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jednomyślny objaw niespożytej nawet klęską ofiar­
ności powszechnej czechów, na hołd zasłużył; było­
by przesadną afektacją naturalnego uczucia, gdyby­
śmy w dniu dzisiejszym usiłowali dźwiękiem ukła­
dnego słowa zaręczać zacnym budowniczym teatru 
czeskiego, że duchem uczestniczymy w ich godach.

Postawimy tylko zaszczytne dla czechów pytanie: 
jakiej przyszłości godnym jest naród, który na ha­
sło, rzucone w masy przez moralnych przewódzców, 
umie sie tak zszeregować w jednolity hufiec ofiarny?

I drugie pytanie, już nie dla czechów: czy inne ja­
kie społeczeństwo umiałoby naśladować czechów 
w razie pokrewnej potrzeby?

Br. Z.

Ostatnie chwile Słowackiego.
Genjalny twórca »Króla-Ducha“ i .Beniowskiego* 

zamknął powieki na ręku Szczęsnego Felińskiego, je­
dnego z najserdeczniejszych przyjaciół poety, a nastę­
pnie powołanego do wysokiej godności kościelnej.

Świadom tej okoliczności A. E. Odyniec, napisał do 
Jego Exeeletieji księdza arcybiskupa, bawiącego obecnie 
w Galicji, list z zapytaniem o ostatnie chwile Juljusza. 
Czcigodny areypaśterz przesłał z Kopy, posiadłości pp. 
Skrochowskieli obszerną odpowiedź, którą Kronika ro­
dzinna zamieszcza w ostatnim numerze, z której wyj­
mujemy -co następuje:

„Kiedy w roku 1849-ym — pisze JE. ks. Feliński — 
w początkach wiosny przybyłem z Monachium do Pary­
ża, znalazłem Słowackiego w nierównie gorszym stadia 
zdrowia, nii był ostatniej jesieni. Gardlane suchoty, 
których oddawno nosił zarodek, zrobiły tak wyraźny 
postęp, iż niepodobna było nie przewidywać bliskiej ka­
tastrofy.

Zaledwieśmy sic uścisnęli, rzeki do mnie swoim po­
ważnym, uroczystym głosem:

— Dobrze żeś przyjechał. Byłem bardzo osamotnio-

-— Tak mnie dziś potrącił jakiś gbur!...
Jeszcze zaś częściej widujemy na ulicach padające 

kapeluszealbo nawet cale męzkie figury, które miały 
nieszczęście nie umknąć w porę przed plciąslabą.

istne lokomotywy. Nietylko że ciągną za sobą 
cale sznury wagonów, ale jeszcze rozbijają ludzi!...

Koroną jednak praktycznego zastosowania dam­
skiej nicugiętorci, jest świeży wypadek, w którym 
13-letniemu chłopcu dama wydziobała parasolem 
prawe oko. I słusznie, dlaczego młokos nie ustąpił?

Z powyższych cytat okazuje się, że „pogląd”, ów 
wytwór czysto umysłowy i ani na krok, nie oddala­
jący się z właściwego sobie miejsca pobytu, może 
jednak wywoływać zupełnie realne katastrofy, być 
'źródłem nienawiści i zamieszek społecznych. Bo i 
kto z nas dziwiłby sic, gdyby unieszczęśliwiony 
przez reprezentantkę płci pięknej chłopczyk, po doj­
ściu do pełnolctności—unieszczęśliwił przez zemstę 
dziesięć lub dwadzieścia kobiet? Jaki sąd skazałby 
go na płacenie grzywien, gdyby oskarżony w osta- 
tniem przemówieniu rzeki:

— A mnie kto wybił oko, ha?...
Widzimy jak niebezpiecznemi d'a publicznego 

spokoju mogą być „poglądy”. Dla tego ośmielam 
się błagać nasze piękne damy, ażeby odtąd przy­
najmniej dzieciom, starcom, kalekom ’ i roztargnio­
nym ustępowały bodaj o ćwierć łokcia na chodni­
kach. Jeżeli bowiem częściej powtarzać się zacz- 
ną wypadki wybijania oczu, wówczas nie ręczę, 
czy między mężczyznami nie utworzy się spisek w 
celu wywolarfla jakiejś damei.hicti. Wiem zaś z pry­
watnych źródeł, że rebeljanci mieliby za sobą wszys­
tkie dzienniki, policję, sądy i wojsko.

Podobnie niebezpieczne „poglądy” utrzymują się 
nietylko między płcią nadobną, są zaś tym gor­
sze, że od ich twórców i apostołów nie możnaby na­
wet uzyskać odpowiedniej satysfakcji.

Weźmy np. autora „Pół-słówek , który też „nie 
ustępuję”, chcąc widać swoim estetycznym paraso­
lem' wybić oko sztuce stosowanej do przemysłu. 

W zeszlotygodniowej misji wspomniałem o fabry­
ce majolik w Nieborowie, nadmieniając, źe formy 
tamtejszych naczyń są staroniemieckie i radząc wla 
ścicielowi, ażeby wprowadził formy polskie, które 
może znaleść mię Izy naszemi wyrobami glinianemi, 
rozumie się z różnych okolic i czasów.

„Otóż—wola autor „Półsłówek”—z. mojej strony 
zanoszę prośbę do fabryki nieborowskiej, aby nie 
słuchała tej rady”.

Dla czego proszę ja pana?...
Dla tego, że: „piękną jest miłość rzeczy swoj­

skich, ale nie posuwajmy jej ad absurdum. Wzory 
wydane przez hr. Dzieduszyckiego mają niezaprze- 
czenie wielką wartość (może dla tego, źe zgromadził 
je hrabia??...) i nie brak w nich pięknych okazów, 
ale są to poprostu wyroby garncarskie, dzieła 
przemysłu, nie zaś sztuki. Sztuka, jeśli dice odpo­
wiadać swemu celowi, t. j. pięknu, musi się przede- 
wszystkiem rządzić warunkami (?) estetycznemi, a 
te każą wybierać wzory za najpiękniejsze przez ca­
ły świat uznane, t. j. włoskie, które w majolikach 
królowały od epoki odrodzenia aż do początków 
XlX-go wieku i w naszem dopiero stuleciu,przyjęły 
pewne modyfikacje francuskie i niemieckie”...

Oto jest parasol autora Półsłówek a dodajmy 
wielu naszych estetyków.

O Apolinie! ależ twoi warszawscy kapłani nie 
znają nawet ministrantnry estetycznego kultu. To 
zuchwałe dziady ze świątyni sztuki, które w aro­
gancki sposób twierdzą, że ich śpiewane przez nos 
melodje są prawdziwym hymnem na cześć twoją i 
twoich dziewięciu przyjaciółek. J

A więc szanowny PólsUnckarzu: 1) sztuka wyma­
ga przedewszystkiem — twórczości, t. j. nowości te­
matów; 2) zatem nie słucha tego co jej każą recepty 
estetyczne, ale — natchnienia, gruntującego się na 
bezpośredniej obserwacji i odczuciu; 3) zatem nie 
czerpie ze „wzorów włoskich” ale — z natury. 
Wszelkie zas czerpanie vz najpiękniejszych wzo-
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Fwestja poglądów. — Pogląd dani, którego rezultatem jeJt 
’.'bijanie oczu.—Pogląd autora „Półsłówek11, którego lezul- 

może być brak oryginalnej sztuki stosowanej. — Po- dąd p. J. G. z którego wnieśliby można, że chorobliwa fan- 
jest wyższą od zdrowego talentu. — Pogląd p. J. C., 

*tory zaoierania pojęcie zasiłku na naukę i nie napełnia 
kasy.

Otwarcie teatru w Pradze Czeskiej.
Jasny dzień w Czechach dzisiaj... „Przędza ich 

, Wli”, „kwiat ich marzeń” wcielają się— O połu- 
Y°iowej godzinie dnia dzisiejszego otworzą się po- 

k °je ich teatru narodowego, który wznieśli sobie 
aaią zbiorową całego społeczeństwa.
Zaledwie w cegły gmachu włożyli miljon, gmach 

?Płonął... Czesi nie ugięli czoła pod ciosem wypad- 
złożyli po dwóch latach drugi miljon i oto mają 

8otoWy teatr, w którym dzisiaj po raz pierwszy 
2'vie się słowo ich ducha.

la ^'Z-Vn obywatelski czechów, jako objaw niepoka- 
fJ'y,doljre) woli narodu, porwanego wyłącznie in- 

. nktem serca i poczuciem potrzeby ogólnej, stoi 
j , !s^o>'.ii dźwigania się podupadłych społeczeństw 
U.?„yny’ tak osobny swą naturą i tak dosadnie stwier- 
kraju°ie.Z_e2l)rzy^la<lną karność publiczną w tym 
godzili,. na'vazJ’wszy warunki bytu i zasoby ludu— 

Dwa nńli<^ać 60 fenomenem społecznym.
rozwijającego L^d.atk" w ^dżecie prawidłowo 
nv Państwa, to drobiazg; dwa miljo-

‘ ’/1Oz,one&o dobrowolnie na ołtarzu uzna- 
j i odczutej potrzeoy, to suma, której każda czą­

stka jest cząstką chwały narodowej...

Cena Kur jera:
Warszawie: podana jest

nagłówku numeru wieczornego- 
prowincji i w Cesar- 

e» °P*atn- z:l przesyłkę po- 
i koszta ekspedycji wy- 

s" roeznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
g.°P' 50, kwartalnie kop. 75, mie- 
^®Znie kop. 25. 

trik Z*e'aa przedpłata na jedno 
0 wydanie Kurjera ani w 

‘"'Szawie, ani na prowincji 
‘Amcwaną być nie może. 
■"Umer pojedynczy kop. 3.

Maksyma liisk.
J’oniedzislelr: Elżbiety Królowej. 
Wtorek: Feliksa Walezjusza. 

„ Środa: Ofiarowanie N.M. P.

, — Numer niniejszy wyszedł e dru- 
o godzinie Jj-ej rano,

KALE HS AUŁ
Końce, ta: Koncert p. Alfreda Grllnfelda. (Sale redu- 

*°we, godz. 1-sza z południa).
Widowiska: Teatr wielki: ,,Pan Twatdowski11.— 

®ale redutowe: „Ostatnia próba“, ,,Pan Bibiński11 i 
’■Posalna jedynaczka". — Teatr mały (przy ulicy Da- 
’ilowiczowskiej); „Sobkowa zagroda*'. (Godz. 7 i pół 
’ieezorom).

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy a? 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za juden v’-
15 ktp.

Zwyczajne i mała c szo- 
nia w nuinerąeh ••yanuyc!., z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczano nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu­
je także Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na i Freudlera, ulica Senatorska 
nr 18.

Czwartek Ceelji P. NL 
Piątek: Klemensa Pap. Męcz. 
Sobota: Jana od Krzyża Wyzn. 
Biedziela: Katarzyny Panny Męez

A zważmy i to, źe cokólwiekby się dało s nama­
szczeniem powiedzieć o wzniosłych celach sztuki, 
o ważności teatru w życiu cywilizaćyjnem, o sile 
twórczej poetycznego słowa, szczepiącego ideały na j 
glebie duszy ludzkiej, to przecież należy, trzeźwo 
mierząc stosunki, przypuścić, że znaczna, może wię­
ksza część ofiarodawców, którzy ciskali w Czechach 
swojego obola w ofiarną czarę, aby wznieść ojczy­
stej sztuce świątynię, nie rozumiała praktycznej do­
niosłości zamierzonego dzieła, nie słyszała nigdy 
może w swem ustronnem życiu głosu sztuki, nie po­
jęłaby też nigdy szczerze i wewnętrznie, źe to cokol­
wiek przyczynić może dobra narodowi, jeżeli Marja 
Sittowa bodzie śpiewać a Sklenarzowa Mala dekla­
mować w piękniejszym teatrze.

Są w borach i górach czeskich ubogie, ciemne, o- 
puszczone zakątki, w których żyjc lud, nie znajacy 
nawet z wejrzenia „złocistej” Pragi, lud — dlaktó- 
rego teatr jest pojęciem niezrozumiałem, martwein, 
dziwacznem. Nawet dla zamożniejszej i mądrzej­
szej ludności wiejskiej był on i jest dotąd jeszcze 
„maszkarą11, lub conajwiecej — igraszką bbgńczów.

A jednak... Ponieważ ojciec Rieger i ojciec Ma­
tusz i ojciec Tonner powiedzieli, że potrzeba nie ku­
pić sobie w tym roku chodaka a żonie koralów, bo 
grosz w kalecie uzbierany oszczędnością wypada 
złożyć na divadlo cesklc w Bidze, więc it'e kupiło się 
potrzeb domowych, nie zakurzyło fajki, nie użyło 
chmielnego napoju w niedzielę po nabożeństwie — 
ale poszło się do proboszcza, nauczyciela wiejskie­
go lub wójta gminy i rzuciło na stół pieniądz wdo­
wi... Czy to wilk morski, czy teatr, mniejsza — sko­
ro potrzeba, niech grosz idzie do grosza, „aby 
byłóu...

„Aby było!”... I jest... Jest świątynia narodowej 
sztuki, w której okazałym amfiteatrze odz: wad sie 
będzie melodja rodzima Smetany i Dworzaka, nama­
szczone patrjotyzmein słowo Bozdecba i Kolłara...

Byłoby komunałem, gdybyśmy powiedzieli, że tak

Adwent za pasem; pragnę więc poświęcić ten list 
Pasterski najnudniejszej rzeczy pod słońcem, mia- 
?.°'vicie—kwestji „poglądów.” Wybaczcie mi inte- 
jS^ntni czytelnicy, a nadewszystko wy miłe (ach! 

miłe...) czytelniczki, dla których każdy „pogląd” 
e^ci filozofią, filozofja pozytywizmem, pozytywizm 

' (]. ncyPac.ia.> emancypacja zaś wprost zagraża fun- 
■ . Rentowi niewinności. Co jest fałszem, bo gdyby 

było, wówczas każdy z nas, nie wyłączając za- 
J^lych konserwatystów, byłby filozofem, pozytywi- 

3 i emancypatorem najbardziej nieprzejednanego 
eatbnku.

Wracając do poglądów uważam za stosowne wy- 
*enić na pierwszem miejscu, że — damy mają też 

j^dj pogląd. Polega on na tern, aby nie ustępować 
ę^duemu mężczyźnie — naturalnie na chodniku.

takowym sekrecie dowiedziałem się od pewnej hi- 
°rycznej osoby (narzeczony jej zginął wkampanji 

"Zgierskiej), która mi rzekła:
i Gdybyśmy wam zaczęły ustępować na chodni- 

ach, skończyłoby się nie wiadomo na czein. Męż- 
są bezczelni!...

1 onieważ pani ta—o ile wiem—nigdy nie była 
arą mezkiej bezczelności, myślę więc, źe zdanie 

rzez uią wypowiedziane jest jednym z artykułów 
^°deksu obowiązującego płeć piękną, która, jak p. 
fadlaugh (znany bezbożnik angielski), pragnie u- 
ZPować tylko przed siłą. Skutkiem czego dosyć 

t*Z#to słyszymy skargis

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dzionnie na Warszawę i na prowincję. W niedziela i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnia poświąteozne tylko wieczorem.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawslcicija codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
_____ wieczorem, w niedzielo i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

W schód słońca o godzinie 7 mian: 27 Wsehói ksiftżyea o godzinie 8 minut 59 r.
Zachód - . 4 . 3 Zaehól .. .. , -Lw-
Dlutrośó dnia godzin 8 mim 36. Wysokość wody na rzece Wisie pod war-
Ubyło . . 8 - 26. szawą stóp 5 cali 4



ny, a czuję, if szybkim krokiem zbliżam się do końca. 
Postaraj mi się o jakiego młodego, ubogiego chłopca, 
coby zecbciał ze mną zamieszkać i pilnować mię w cho­
robie, bo już sam wystarczyć sobie nie mogę...

Przyjaciel zaproponował, iż sam najchętniej przyj- 
mie role takiego opiekuna — Słowacki atoli nie przyjął 
ofiary, pomimo to jednak Feliński wszystkie wolne od 
Zajęć chwile spędzał przy nim.

W ciągu tych dni kilku poeta zajął się uporządkowa­
niem swoich prac literackich, zwłaszcza zaś chciał wy­
kończyć drugi rapsod „Króla-Ducba”; a że sam nie był 
już w stanie pisać, dyktował więc przyjacielowi z ręko­
pisu.

W wigilję śmierci zaniechał już dyktowania, mówiąc:
— Wszystko to marność! Duch mój czuje, iż zakoń­

czył swą ziemską robotę i musi już opuścić to zużyte 
narzędzie, co mu już powolnem być nie umie *)/ Dzieci 
mego ducha mnie przeżyją, ale gdybym mógł zniszczył­
bym z nieb niektóre, bo nie z ducha bożego były poczęte.

Chory wręczył swój testament zaufanemu przyjacielo­
wi swemu, młodemu artyście, francuzowi i uczyniwszy 
go wykonawcą takowego, udzielił mu potrzebnych obja­
śnień. Listy pisane do siebie, z wyjątkiem listów Kra­
sińskiego, polecił spalić.

„Nazajutrz rano—są znowu słowa arcypasterza — 
kiedym nawiedził chorego zastałem go mocno cierpiące­
go i zaniepokojonego. Zaledwiem wszedł, kazał mi 
niezwłocznie wezwać kapłana z Panem Bogiem, oświad­
czając, iż czuje się bardzo bliskim skonu...

Po odbytej spowiedzi, chory pomimo zupełnego sił 
wyczerpania, tak zapanował potęgą ducha nad drętwie- 
jącem ciałem, że ukląkł bez pomocy niczyjej i z wiel- 
kiem skupieniem ducha przyjął Przenajświętszy Sakra­
ment.

Gdyśmy go następnie położyli, twarz jego promienia­
ła takiem weselem ducha, ii wszelki wyraz cierpienia 
z niej zniknął i dziwna błogość oblała całe jego oblicze.”

Podczas gdy umierający poeta żegnał się z nieodłącz­
nym druhem — odźwierny przyniósł list co tylko na­
deszły.

Był to list od matki.
Słowacki nie mogąc już sam czytać, polecił Feliń­

skiemu odczytanie go na głos. Gdy to nastąpiło, rzekł 
wzruszony.

— Dziękuję Bogu za tę ostatnią, a tak miłą sercu mo­
jemu ziemską pociechę, kiedy zobaczysz moją matkę, to 
powiedz jej, że gdyby mi było wolno oddać duszę mą 
w jej ręce, nie oddałbym jej z taką ufnością, z jaką po­
wierzam ją obecnie w ręce Boga mojego.

W kilka minut potem— kończy bolesne to wspomnie­
nie piszący — oddech chorego począł się stawać coraz 
trudniejszym i rzadszym: widocznie zbliżało się konanie.

Podtrzymywana na mem reku głowa jego, stawała się

’) Wyrażenie to zostało przez niektórych bjografów Sło­
wackiego trawestowane w ten sposób: „Niechże rzucę ten 
płaszcz lichy co mię więził i pójdę turni...” Wyżej przyto­
czona wersja, rzecz prosta, jest o wiele wiarogodniejszą.

(Przyp. red.), 

najpiękniejsze”, jakkolwiek niezbędne dla upo­
wszechnienia nowych form, jest tyle warte co dru­
karstwo lub fotografja.

Myślicie, żem skończył z „poglądami”? Wcale nie; 
dopierom zaczął. Trzeba więc w skupieniu ducha 
wysłuchać dalszego ciągu.

Widzieliśmy jedną miarę estetyczną, naszego 
dziennikarstwa; zobaczmy drugą.

P. Półslówkarz jest takim realistą, że aż tępi fan­
tazją i nakazuje aby nieborowskie majoliki naśla­
dowały wzory włoskie. Zaś p. J. G. jest idealistą i 
tak prawi:

„Artysta ma ten przywilej, że twórcza myśl jego 
może oderwać się od czarnych, smętnych albo try­
wialnych obrazów otaczającego świata i lecieć w 
światy piękniejsze, wiecznie jasne i młode, w któ­
rych żadna ludzka nędza i słabość nie krępują i nie 
zniżają porywów ducha i wyobraźni”... „I my pu­
bliczność mamy prawo na chwilę o rzeczywistości 
zapomnieć, choćby nawet promienne widziadła, za­
klęte twórczą potęgą artysty na płótnie lub w mar­
murze, zostawały w najzupełniejszym rozdżwięku i 
z tern co stanowi treść naszego życia.”

Pogląd ten jest usprawiedliwiony jako wstęp do 
oceny obrazu Siemiradzkiego „Światło i ciemność”, 
którego tresc stanowi personifikacja najbardziej 
oderwanych pojęć: prawdy, piękna, sprawiedliwości, 
mądrości itd. Charakteryzuje też on naszą idealną 
estetykę, która od kilkudziesięciu lat prawi nam o 
świecie wiecznie młodym i pięknym, gdzie nie ma 
nędzy, słabości, procentów, komornego, podatków, 
a w którym panują artyści!...

Jest to czyste zawracanie głowy, nad którem nie 
będę się rozwodził. Wskażę tylko, że i tym „poglą­
dem” można wybić oko—zarówno sztuce jak i kry­
tyce.

Naprzód—co do sztuki—dobrzebyśmy wyszli, gdy­
by każdy malarz zaczął układać grupy z pojęć ode­
rwanych. Po sprawiedliwości, modrości, konieczno­
ści przyszły by uosobienia: powinowactwa chemi- 

coraz bezwładnie]sza, śmiertelna bladość pokryła obli­
cze, ale dziwna pogoda opromieniała w chwili skonu 
twarz konającego i jakby zadatek wiekuistego pokoju, 
pozostała na niej i po śmierci...”

Działo się to w Paryżu, dnia 13-go kwietnia roku 
1849-go. Tak skonał ostatni z trójey wielkich pieśnia­
rzy naszych.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Ministerjum oświaty wygotowało projekt, we­

dług którego studenci uniwersytetów, po ukończę- 
kursu lub zastrzeżonej w danym razie jego części, 
mają być poddawani egzaminom w specjalnych ko­
misjach, urzędujących pod kontrolą kuratora lub za­
rządu okręgu naukowego. Członkowie komisji i 
prezes będą co rok mianowani przez ministra z po­
śród osób mających stopień magistra lub doktora, 
którzy za czynności egzaminacyjne otrzymają płace 
częściowo z funduszów skarbu, częściowo z opłat 
studentów. Komisje zostają podzielone na cztery 
grupy: pedagogiczną, techniczną, prawną i lekarską. 
Egzamina zaś będą albo zupełne albo częściowe, tj. 
złożone z dwóch—półkursowego i ostatecznego. Ko­
szta egzaminu zupełnego ministerjum oblicza w su­
mie rs. 20, częściowego zaś rs. 10.

;— Rada państwa, jak donosi Noto, wr., zatwier­
dziła wniosek ministerjum oświaty w przedmiocie 
dodatkowego kredytu na koszta utrzymania szkół 
ludowych prawosławnych w gubernjach nadbałtyc­
kich.

— Wnioski zjazdu górniczego warszawskiego, do­
tyczące cła na węgiel zagraniczny, zostały przez de­
partament przemysłu oddane do opinji towarzystwa 
zachęty przemysłu i handlu w Petersburgu. Towa­
rzystwo roztrząsało je na ostatniem posiedzeniu. Po 
burzliwych, jak piszą dzienniki petersburskie, dy­
sputach, towarzystwo zachęty przemysłu ostatecznie 
przyjęło wniosek zjazdu górników Królestwa Pol­
skiego o podwyżce cła na więgiel zagraniczny do 
2 73 kop. od puda i stosowną opinję złożyła depar­
tamentowi. Wobec tego należy się spodziewać, iż 
uchwała zjazdu co do ceł uzyska zatwierdzenie 
władzy prawodawczej. Podwyższona jednak oplata 
będzie obowiązywała tylko na granicy wschodniej 
lądowej i portach południowych, porty zaś bałtyckie 
mają przewozić węgiel bez cła.

— Praktyka. Na niektóre stacje tutejszych dróg 
żelaznych zostali delegowani żołnierze, celem ob- 
znajmienia się z rozmaitemi funkcjami obsługi dróg 
żelaznych. Żołnierze ci należą do t. z. kompanji 
kolejowej.

— Z Mokotowa. Szosa mokotowska poczynając 
od remizy tramwajowej poczyna się zabudowywać. 
Świeżo tam postawiono dom kilkopiętrowy, a kilka 
innych poczęto budować. Na ożywienie ruchu bu­

dowlanego wpłynęły głównie tramwaje, albowie®) 
oprócz wielu rodzin muiej zamożnych z miasta, za' 
mieszkało tam kilkadziesiąt rodzin służby tratn^8' 
jowej.

— Teioąraf policyjny warszawski w ciągu ubi®' 
glego miesiąga przesłał razem 19,083 telegram^’ 
z której ta cyfry ratusz przyjął 3,410, wysłał 
l,6o0 depesz; zaś kancelaria oberpolicmajstra pr*f' 
jęła 1,2-10, wysłała zaś 33. Reszta telegramów priY' 
pada na kńneelarje cyrkułowe.

— W dnią jutrzejszym obowiązani są stanąć 
superewizji powołani z cyrkułów bielańskiego i p®' 
wązkowskiego, którzy, losując w latach poprzednik' 
uzyskali odroczenie do obecnego powołania.

— Sale opatrunko we. Z rozporządzenia władz’ 
komunikacyjnej na tutejszych drogach żelazny®* 
w warsztatach głównych mechanicznych, zaproww 
dzone być mają z nowym rokiem sale opatrunkom®* 1 
w których na wypadek kalectwa lub innego wypad' 
ku przy pracy, rzemieślnikom udzielaną będzie, be2 * *' 
płatna pomoc. W tym celu sale opatrunkowe, za®' 
patrzono być winny w nosze, narzędzia chirurgiczni 
i podręczne lekarstwa, pod nadzorem miejscowej® 
stałego felczera. Koszta utrzymania tych sal pokrf 
wanemi być winny przez zarząd dróg, których ob® 
wiązkiem jest utrzymanie zdrowia służby.

rów” stale towarzyszy upadkowi sztuki i wydaje 
coraz nędzniejsze utwory.

Tyle o parasolu estetycznym. Co się tyczy wy­
robów glinianych sam kolega przyznajesz, ze w ina- 
jolikach istnieją już jakieś odmiany „francuskie i 
niemieckie”. To! to właśnie! Mnie zaś chodzi o od­
mianę polską.

Kolega widuje zapewne wazy, urny, talerze, am­
fory i t. p. w salonach? Otóż wszystkie te rzeczy 
są „zmodyfikowanemi” wyrobami gancarstwa egip­
skiego, fenickiego, greckiego, rzymskiego. Tak, w 
prostem garncarstwie, ciesielstwie, kowalstwie szu­
kano źródła form, upiększono je i stworzono sztukę 
stosowaną.

A kolega wie, źc ludzie kupują, jako ozdobę, nie 
tylko majoliki włoskie, ale i ich „modyfikacje fran­
cuskie i niemieckie”, a nawet — porcelany chińskie
i japońskie? A dla czego?... Właśnie dla ich form 
oryginalnych — upiększonych. Dajmy więc światu
upiększone formy naszego „garncarstwa”, a‘stworzy- 
my sztukę krajową, nowy przemysł, na który znaj- 
dzicmy nabywców.

Francuz, anglik, niemiec, włoch, nie kupi dziś nie- 
borowskich majolik, bo formy icb są oklepane a bar­
wy nieosobliwe. Lecz dajcie tym majolikom nowy
kształt, a wówczas nawet liche barwy nie odstręczą 
kupców.

Słowem—sztuka, jak uczy Taine, polega nie na ko­
piach, lecz na uwidocznieniu nowych cech realnego 
życia. To jej daje przywilej nieśmiertelności i sta­
nowi jej zasługę. Wszyscy patrzymy na świat, lecz 
niewiele w nim widzimy; dopiero badacze i artyści 
z chaosu rzeczy i wypadków wydobywają pojedyn­
cze szczegóły, pokazują je ludziom i tym sposo­
bem rzucają światło na otaczającą naspomrokę. Na­
tura i życie ludzkie ze wszystkiemi uciechami, 
kłopotami a nawet sprzętami są tylko o tyle piękno, 
o ile je rozumiemy; o tyle je zaś rozumiemy, o ile 
nauka i sztuka wydobywa z nich coraz to nowe ce­
chy. Naśladowanie zaś wzorów choćby „uznanych za

— Dla biednych. Pan Kramsta, właściciel wid' 
kich kopalni węgla, ofiarował tysiąc korcy 
gli dla najbiedniejszych mieszkańców Warszaw’' 
pozostających pod opieką warszawskiego Towarzf 
stwa dobroczynności. W celu rychłego spowadz®' 
nia ofiarowanego węgla, Towarzystwo dobroczy8' 
ności odniosło się już do administracji kolei wa®' 
szawsko-wiedeńskiej, z prośbą o bezpłatny przewód

— Księgarze uliczni. Po ulicach miasta naszej 
snują się przekupnie książek, którzy dzieła specja*' 
ne i naukowe, jak również belietrystyczne sprzed8' 
ją wiele, częstokroć o trzecią część taniej niż się 20 
praktykuje w księgarniach. *Tak niskie ceny maj*! 
wszakże swoje strony ujemne, książki bowiem |’<r 
chodzące od wzmiankowanych handlarzy, wysort®' 
wane lub złożone z arkuszy w drukarniach wybr®' 
kowanych, częstokroć są zdefektowane, o czem n8' 
bywcy przekonywają się dopiero podczas czytaD'8, 
Tak więc „taniość i elegancja” nie zawsze się 
płaca!

—• Dia publiczności. VI salach pasażerskicli tu­
tejszego dworca kolei żelaznej warszawsko-wiedeó' 
skiej, jak również przy kasach i na kurytarzach, 
naliczyliśmy—oprócz rozkładów jazdy—około 70-ifl 
sztuk rozmaitych urzędowych obwieszczeń, przepi' 
sów i zastrzeżeń, odnoszących się do podróżują®®! 
publiczności. Radzi byśmy wiedzieć, czy też znałaś’ 
się tak cierpliwy pasażer, któryby te wszystkj® 
przepisy przeczytał i jaki ztąd odniósł pożytek. 0

cznego, prawa spadku ciał, równań wyższych stop8’’ 
patologii i terapji, żądania i zaofiarowania, wlas8®' 
ści ruchomej i nieruchomej i t. d. i t. d. Świat „wy* 
szy J djabelnieby się zaludnił; czy jednak fizyka, ®ł>® 
mja, matematyka i ekonomja zyskałyby na tem?^ 
bardzo wątpię. W najlepszym razie przybyło^ 
nam erudytów, znających ekonom ją „z kopersztf' 
chu”, jak mamy dziś sprawiedliwych, znający®5 
sprawiedliwość z obrazu Siemiradzkiego.

Muszę wiec przypomnieć szanownemu p. J. G., 
we wszelkich symbolicznych obrazach podobał 8,5 
się nie „świat wyższy”, ale barwy, rysunek i ugr?. 
powanie form świata niższego, że zachwyca go o1’ 
malarstwo, poezja, muzyka itń. abstrakcje, alezdf®' 
we i kształtnie zbudowane dziewuchy, a napełnij 
go wstrętem nie ciemnota, zaraza, szalbierstwo, ni® 
szczęście itp., ale stare i obrzydliwe baby, zamoc®5 
wydekoltowane na swój wiek.

W ogóle ów „świat wiecznie miody i jasny” p1, 
maluje się po to, ażeby stanowił „rozdźwięk ze śm'5 
tem rzeczywistym”, ale raczej, jako pretekst do £ 
kazania różnych „szarych, smętnych i trywialny®., 
obrazów rzeczywistego świata”, które nas dość 
mują, choć na nie wyrzekamy. To też gdy jaki 
tysta nie krępując się rzeczywistością, „wzbije 
nad sferę ładnych twarzy i kształtnych biustów, Pt, 
blicznośc nie patrzy na jego obraz, a krytycy 81 p 
wią, że „nie pojął należycie ideału”... Znam ja e 
ideał!... m

Tak więc estetyka idealna jest przedew8zystk’eo(j 
faryzeuszowską i radząc artystom „oderwanie 
rzeczywistego świata”, jednocześnie prosi 
ażeby pacjenci nie słuchali recepty, ale owszemj1^ 
lowałi jak najbardziej nagi realizm. Chytro®® 
wprowadza w błąd publiczność, a jest galerni®2^gfa- 
lą u nogi krytyków, czego doświadczył p. J. Q’’ze<- 
jąc ze swym „poglądem” przed obrazem p. 
skiego „Na łożu śmierci”. t G

„Jeżeli w dwojgu tych ludziach—mówi p. J* 
chciał artysta odtworzyć parę wygnańców z^ycsw
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szacho- 
losowa-

— Turniej szachowy.
W dniu wczorajszym w lokalu turnieju 

wego odbyło się o godzinie 6 ej wieczorem 
nie co do porządku rozgrywanych partyj, jako też 
zaczynania takowych.

Losowanie to dało na dzień dzisiejszy następujący 
rezultat:

•’ na’ krztusiec 3,

Ugrupowanie przeciwników podczas następnych 
posiedzeń podamy w jutrzejszym numerze.

Nagrody na turnieju wyznaczono następujące: 
1-a rs. 160, 2-ga rs. 100, 3 a rs. 70, 4 ta rs. 60, 
5 a rs. 30.

Dziś więc o godzinie 5-ej z południa turniej sza­
chowy się rozpoczyna.

— £st modue-hr rebus.
Pomysłowi spekulanci na wszystko mają sposoby. 
Zauważyli oni, że są towary, których sprowadze­

nie z dalszej odległości koleją nieopłaciłoby się, po­
nieważ transport kosztowałby drożej niż towar, 
czyli skórka nie starczyłaby za wyprawę.

Obmyślili zatem kombinację, za pomocą której 
zniża ją taryfę na własną rękę.

Sprowadzają taki towar i... nie zgłaszają się po 
jego odbiór.

Po pewnym przeciągu czasu, stosownie do prze­
pisów, zarząd kolei sprzedaje towar przez licytację 
na pokrycie swej należności.

Do licytacji staje interesant i kupuje towar, za 
który naturalnie, płaci mniej niżby zapłacił za tran­
sport.

Czy nie dowcipnie pomyślane?

— Zmienne koleje losu.
W jednym z pierwszorzędnych handlów naszego 

miasta, przed laty kilkunastu bywał codziennym go­
ściem możny podówczas panek, postać w salonach 
i na bruku warszawskim doskonale znana.

Wiele głośniejszych a zbytkownych szaleństw, 
miało w nim czynnego aktora i inicjatora.

W owym handlu, do którego otoczony swenii sa-

tentami uczęszczał, znajdował nę młody człowiek 
w charakterze snbjekta handlowego, cichy, skromny 
ale bardzo pracowity i wykształcony w zawodzie 
handlowym, dzięki czemu cieszył się wielkiem zau­
faniem swego pryncypała.

Wiedząc, iż grzeczność i uprzejmość dla gości sta­
nowi pierwszy kardynalny warunek powodzenia 
każdego interesu, był też uprzedzająco grzecznym 
dla wszystkich.

Lecz któż przewidzi wszelkiego rodzaju kaprysy 
paniczów i birbantów.

Nasz suhjekt, chociaż dla wspomnianego powy­
żej panka wysilał się na wielką grzeczność, dziwnie 
był przez niego niecierpianym.

Kiedy satelici pytali nieraz swego amfitrjona dla­
czego uprzedza się do subjekta, zwykł był odpowia­
dać: . .

— Nieznoszę jego fizjonomji, żebym sięnie wstrzy­
mywał, rzuciłbym w niego butelką lub szklanką...

Zły humor i niełaskę panka tolerowano, bo wyda­
wał dużo i był korzystnym gościem.

Raz jednak przyszło do wybuchu.
Zdarzyło się, iż"panek wskutek nieporozumienia 

żle został obsłużony i cały gniew swój i niezadowo­
lenie wywarł przeciw niewinnemu subjektowi, tak, 
że tylko dzięki interwencji kilku obecnych nie rzu­
cił sic na niego,..

Ambitny suhjekt, zawrzał oburzeniem, ale stłumił 
je w sobie z obawy utraty chleba...

Od tego czasu jednak zaszła w nim dziwna zmia­
na, powstało jakieś mocne postanowienie, jakaś na­
dzieja słodkiej zemsty w przyszłości...

Postanowił odtąd pracować nictylko dla bieżące­
go zarobku, ale z myślą o przyszłości...

Tak przeszło lat kilkanaście.
Subjekt nasz zawdzięczając wszystko własnej 

pracy i energji, stał się właścicielem pierwszorzę­
dnego handlu i kolegą swego poprzedniego pryncy- 
pala.

Uczciwym zamiarom i rzetelnej pracy Bóg pobło­
gosławił i fortuna rosła i ciągle rośnie. ,

Tymczasem panek nasz jak było do przewidzenia 
wszystko stracił i przechodząc różne stopnie upad­
ku materialnego i moralnego, z pieczeniarza spadł 
na... żebraka salonowego.

Zdarzyło się, iż głodny, zziębnietny przechodzi 
koło handlu p. który w nim niegdyś jako su­
bjekt wzbudzał taką antypatję.

Głód, jak wiadomo odsuwa na bok wszelkie rozu­
mowania i eks-panek znęcony widokiem delikate­
sów wystawionych w oknie, zapachem potraw 
z podziemnej kuchni, wchodzi bez namysłu do 
handlu.

Właściciel poznał od razu swojego wroga, zbladł 
więc, ale stosownie ukrywając wzruszenie zapytał 
uprzejmym głosem, niby zwykłego gościa, czcm mo­
że służyć?

— Jesteśmy dawno znajomi, —szepnął nieśmia-

Czy można taki wielki dramat duszy, taką realną 
prawdę i taki nowy temat, poprostu przyczynek do 
psychologii, stawiać obok Anbelego i EHenai. An- 
lieli, jak wielo innych utworów Słowackiego, jest 
stekiem barwnych, a dajmy na, to brylantowych i 
błyskawicznych wyrazów i zdań, ale prawdy tam 
niema. To nie Jest dzieło sztuki, tylko gorączka 
ślicznych frazesów. Słowacki z naszego języka 
kopal’ złoto i djamenty. przewracał do góry noga­
mi, przetrząsał wzdłuż i wszerz uczucia, ale — ro­
bił bigosy, których nie wypada stawiać wyżej od 
sztuki realnej, bałamucąc tym sposobem nowe po­
kolenia artystów.

Temat, którego użył p. Malczewski, jest znakomi­
tym; Anheli zaś jest tematem kiepskim nadającym 
się nie do jakiej ś sceny życiowej, ale do czarodziej­
skiego baletu z oświetleniem elektrycznem i szybką 
zmianą dekoracji. Po co więc przypominać go 
w obec rzeczy poważnej, a tym bardziej kiwać gło­
wą nad artystą, że wymalował obraz, zamiast zro­
bić patron do czarnoksięskiej latarni?

Sprawił to „pogląd” wyznajmy — obowiązujący. 
Jeżeli jednak hygiena radzi przynajmniej parę razy 
na rok wietrzyć futra, ażeby się w nich nie zalęgły 
móle, toć sądzę, że możnaby choć raz na kilkadzie­
siąt lat przewietrzyć naszą estetykę. Co w niej jest 
futrem — zostanie; co stęchlizną — niech idzie na 
złamanie karku (*).

. ych, jeżeli mu chodziło o tragiczny epilog jednego 
PeY1’ U C1'<żkich dramatów, zamiar udał mu się zu- 

nie Trudno o obraz bardziej rozdzierający serce 
swym tragicznym spokoju.” „Ale jeżeli mu cho- 
i.o o Anbelego i Ellenai — to chy ba Slowackie- 

t??v.°of^e a Anbelego specjalnie nie zrozumiał. Na 
,żęhy odtworzyć takie postacie z chmur, łez i mgły 

bieżnej stworzone, trzeba pożegnać się z rcalncmi 
vpann.”

Dziwić się trzeba, że p. J. G., który z początku u- 
. łPh mówi tak przytomnie, w końcu robi cbryję 
"4,-’'viąc o „postaciach z chmur, mgły i t. d. Co gor- 

że p. J. G., który doskonale rozumie realną dra­
styczność obrazu p. Malczewskiego, pisze w ten 
B^°sób, jak gdyby owe postacie „z chmur, mgły, de- 
*ciu” j innych nieprzyzwoitości natury uważał za 
Wsze od realnych.

p Sens obrazu p. Malczewskiego jest następujący. 
z’owiek duchowo rozwinięty, zmienia nagle swoje 

z leżenie; z pośród okolic i ludzi, z którymi się 
U- 81, których kochał, wynosi się na odległą pusty- 

Podobna zmiana wyradza straszli wą chorobę: 
r ,<Jd duszy, która łaknie znanych wiażeń, dźwię- 
t widoków—„umiera z żalu i usycha z tęskno-

> jak mówi Słowacki, lubo wie, że ich nie zoba- 
.*y, że między nią i jej chlebem powszednim istnie- 
Je Pustynia i pół roku ciężkiej drogi.

■Sohater p. M. był jednak w warunkach wyjątko- 
J’ch, oto—wyjechała z nim żona. Żona ta, siostra

*y przyjaciółka nabiera dla niego niesłychanej 
artości. Z nią łączą się wszystkie wspomnienia 
yguańca, ona jest prawie jedynym przedmiotem 
tamtych stron, przedmiotem, który mówi, słucha, 

Przypomina, słowem—prawie zupełnie odkarmia u- 
ychającą duszę.

Naraz ta żona umiera i człowiek zestaje sam jak 
Ms’ y^*'ód pustyni, ze wszystkiemi tęsknotami i 
tv°r,r0<^ sP°tęgowaną rozpaczą po stracie, której w 
- ch warunkach nic mu nie zastąpi. No- nic! Świe- 

2gaszona, książka zamknięta—skończyło się.

Chwała Bogu, już koniec rpoglądom“... A wła- ■ 
śnie, że nie!

Już po za, granicami nicustępowania z chodników, 
nieborowskich majolik i Anbelego, wystąpił p, J. C. 
z „poglądem” na potrzebę kasy dla,studentów.

Na kasę! zgoda. Ale p. J- C. w imię „poglądu”, 
że: młodzież powinna mieć ambicję, żąda, aby —

1° Studenci i uczniowie nie przyjmowali zasił­
ków, tylko pożyczki.
*"7*)  Zostawiamy kronikarzowi tygodniowemu wszelką od- 
powiedzialność za wyrażona, przea niego 

przytem zauważyliśmy, niektóre z tych obwieszczeń 
Qawniej obowiązujących. Jako zastąpione już nowe- 
ł1.’,’ ®taią z sobą w sprzeczności. Wartoby więc zro- 

icb przegląd i przedawnione usunąć, a podobne 
^branie tych przepisów w jeden treściwy większych 
F°zn>iarów szemat, odpowiedziałoby właściwiej swo­
jemu celowi.

Skrupulatność. Przepisy policyjne nakazują 
®śwjefia(5 schody od zmroku aż do północy. Przepis 
l°n> jak się przekonaliśmy naocznie, jest bardzo 
Jynpnlatnie obserwowany w domach, w których 
budowniczowie zapomnieli o tern, że i w klatce 
^bodowe przydałyby się okna. Z nastaniem zmro- 

na ulicy na schodach zaczyna migotać słaba lam- 
Fka i rozrzedza cokolwiek egipskie ciemności, któ- 
r® panują przez dzień cały. Możeby zatem należało 
^rzepis policyjny w ten sposób wyjaśnić, iż oświe­
canie senodów zaczynać się powinno z nastaniem 
<Tnroku nie na ulicach lecz na schodach, a więc tam 
Mzic nie ma okien schody powinny być oświetlane 
brzez cały dzień.______
. — Napad rabusiów. Nocy onegdajszej we wsi 
"lar ki pod Warszawą sześciu łotrów napadło na 

zamożnego kolonisty Tomasza Hanka i wyła­
mawszy drzwi od sieni poczęii się następnie dobijać 
jo wnętrza izby. Hałas obudził mieszkańców domu 
1 Najmłodszy syn Manka, kilkunastoletni wyrostek, 
Wyszedł tylnemi drzwiami przez komorę na wieś 
Wezwać pomocy. Rabusie spostrzegli biegnącego 
chłopca i dali za nim kilka wystrzałów z broni pal­
nej, na szczęście jednak chybili. Spodziewając się 
teraz lada chwila przybycia odsieczy oblężonym 
Przypuścili gwałtowny szturm, lecz w, chwili, kiedy 
M drzwi miały ustąpić pod silnemi ciosami, nad­
biegło kilkunastu włościan i rabusie dawszy na wi- 

jeszcze kilka wystrzałów schronili się do po- 
“jiskiego lasu. Na drodze pod wsią Zieloną, w gmi- 
**'e Okuniew, powiatu węgrowskiego, włościanin Jó- 
?ef Gcńszczak został napadnięty przez kilku lotrow, 
którzy go literalnie do koszuli obdarli z całego ubra­
na a następnie dwukrotnie zranili w głowę. Życiu 
^ońszezaka. grozi niebezpieczeństwo.

r- Spostrzeżenia meteorologiczna w tygodniu od 
Sn!3 4-go do 10-go listopada Lily następujcie wypadki: śre- 

sia. wysokość barometru 745’4 milim., temperatur! 61° C., 
°sć wody ep.idłej dziennie 1.4 milim., wiatr zachodni.

.Małżeństw w tymżo tygodniu zawarto 94, czyli o 3 
>ęeej anlteli w tygodniu poprzedzającym.

w tymże tygodniu było ogółom: dzieci ży- 
«i>łopeów’io!>eżywych 22. W liczbie żywo urodzonych było 
Urodzonych nr d2iowczat 137. Z ogólne) liczby dzieci żywo 
między ’nieżn^l1 na ślubne 231, na nieślubne 34, z p<>- 
powiedaim tyjródn; 0 nieślubnych 9. W porównaniu z o.l- 
o 74. Wblniem rokll Jirieszlego urodzeń było mnie;

i ' Ssuiertelnogjs w ^y-inże tygodniu, nie licząc dzieci nie* *-  
urouzonych wynosili 203 osób, w tej liczbie 104 meż« 

2^n, 104 kobtet^ezyH 25.4! ni 1000 mieszkańców ogólnej

•pry In dno W. Z egdlnoj liczby msrta as wmyt rare*  », 
na zanalenis oskrzeli i płue 32, na suehoty płuc 26, na bło­
nicę i dławiec 12, na uwiąd schyłkowy 12, na dur brzuszny 
4, ”na szkarlatynę 3, na ospę 5, na zapalenie nerek 9, na 
raka 7, na choroby połogowe 4, na apopleksję 3, na przymiot 
2, na choroby organiczne serca 5, śmiercią wypadkową 2, 
na durzyeę wysypkową 1, na reumatyzm —, na krztusiec ", 
na czerwonkę—, na odrę 1, przez samobójstwo —, z zabój­
stwa —, z innych przyczyn 55. W liczbie zmarłyeh było 
dzieci do lat 5-iu 98 czyli 48’ ogólnej cyfry. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem zmarło mniej o 11 osób.

»naula;l.<MiŁHTgcwin>imiiiiiniwi.ii.uwaMiMJ.-ł

2° Ażeby po skończeniu edukacji spłacali swoje 
długi kasie.

I na to zgoda; piękna to bowiem rzecz i pożyte­
czna spłacać długi. Ale mebczpiec.jiic jest stoso­
wać tę zasadę do zwracania kosztów edukacji. Na­
przód bowiem widzieliśmy już kasę, której nie bar­
dzo zwracano długi, a powtóre—czy to jest zasada 
konieczna w zastosowaniu do młodzieży uczącej się?...

Przykład I. Młody A. otrzymał w uniwersytecie 
1,000 rs. Ukończywszy go, pod wpływem ambicji, 
wziął się do spłacania długu, pracował nadmiernie, 
zwrócił 1,000 rs. z procentami i — umarł. Społe­
czeństwo, które dawało mu zasiłki, ażeby wychować- 
sobie światłego człowieka zyskało co?... Owe 1,000 
rs., które już miał pierwej. A człowiek zmarniał.

Przykład II. Młbdzian B., ażeby spłacić swój 
dług puszcza się na szwindle. Szybko robi mają­
tek, zwraca kasie za 1,000—2,000 rs., lecz zostaje 
kompletnym łotrem. Co warta jego punktualność?

Przykład III. Młodzian C. z zasiłków uniwersy­
teckich nie spłaca ani feniga. Pracuje jednak nad 
sobą i zostaje bądź użytecznym wynalazcą, bądź le­
karzem, nauczycielem itp. Kraj stracił 1,000 rs., 
ale zyskał taką właśnie jednostkę, jaką chciał mieć.

Przykład IV. Młodzian D. nie zwraca też zasił­
ków, lecz ożeniwszy się, starannie powiększa liczbę 
mieszkańców kraju, dobrze ich wychowuje, posyła 
do szkół i uniwersytetu. I znowu społeczeństwo 
straciło kilkaset rubli, lecz zyskało dobrego obywa­
tela, ba! cały mendel takich...

Sens moralny. Kwestja zasiłków udzielanych na 
naukę nie leży w tein, spłacać je gotówka, ale w 
tein, ażeby pieniądz został użyty na wytworze- 
nie rozumnych i użytecznych łudzi. Młodzież wiec 
nie ma obowiązku zwracać otrzymanych zasiłków, 
ale spółeczenstwo ma interes udzielać owych za­
siłków najzdolniejszym i najlepszym, tudzież prze­
znaczać stypendja dla tych gałęzi wiedzy, które 
są w kraju najpotrzebniejsze.

Bolesław Prut.

Białe. r Czame.
Klcczyński Żabiński
Pa stu szewski Heilpern
Bowicz Bogusławski
Wolski Szczawiński
M. Winawer Hilsberg
Popławski Weydlich



łym głosem przybysz,—więc tak... uważasz...kocha­
ny panie, zakredytuj mi jakie dobre śniadanie.~ 
Spodziewam się wkrótce otrzymać sukcesję to ra- 
chuneczek ureguluję.

— Dla pana nje daję nic na kredyt, — odpowia­
da szorstkim głosem kupiec, kontent, że przyszła 
nareszcie upragniona chwila zemsty.

Lecz nagle uczciwość i chrześcijańskie uczucie 
wzięło górę... Żal mu się zrobiło biedaka!...

— Ale bez pisania żadnych rachunków, — do­
dał, — każdodziennie możesz pan otrzymywać po­
siłek złożony z buljonu, pół porcji mięsa i butelki 
piwa.

Eks-panek zbladł z upokorzenia i zawahał się... 
głód jednak zwyciężył wszystkie skrupuły.

— Przyjmuję' twoje zaprosiny—rzekł,—ale uwa­
żasz... ja tam będę zapisywał i jak tylko dostanę 
sukcesję wszystko oddam sumiennie.

I odtąd każdego dnia regularnie w handlu p. 
zjawiał się eks-panek dla spożycia skromnego ale 
pożywnego posiłku.

Często miewał zachcianki to kawałka sera, to 
trochę kawioru, to wreszcie lampki wina.

Kupiec czynił zadość tym życzeniom, zadowolo­
ny z przemiany losu..

—■ Ale bó ja za wszystko zapłacę,—tylko ta suk­
cesja,—mawiał eks-panek...

Tymczasem umarł w tych dniach niedoczckawszy 
się owej sukcesji.

— Niebezpieczne perfumy.
Pani L. przepadająca za perfumami, otrzymała w 

tych dniach od kuzyna swego pana D., przybyłego 
z Anglji nowy zupełnie gatunek perfum rozmaryno­
wych, wyrobionych w jednej z fabryk londyńskich.

Otóż w dniu wczorajszym pani L. w obecności 
kilku znajomych pań otworzyła pudełko z flaszccz- 
kami aby spróbować niezwykłego pachnidla.

Wszystkie panie oprócz polania chustek, silnie | 
wąchały perfumy z flaszeczek, najwięcej zaś rozko- * 
szowała się aromatycznym zapachem sama gospo- i 
dyni domu. . *

Po <h vili pani L. wpadla w omdlenie, po niej zaś 
pani S. a trzy inne doświadczyły silnego zawrotu 
głowy i czuły sio bliskiemi omdlenia.

Wezwany natychmiast lekarz, dzięki przedsię­
wziętym środkom przywróci! do zmysłów omdlałe 
panie, wszystkim r.aś dał lekarstwo orzeźwiające.

Jak nam mówiono, silny zawrót głowy jeszcze 
nie opuścił pani L do późnego wczoraj wieczoru.

Perfumy lekarz zabrał z sobą do analizy, zdajc 
się bowiem, że zawierają jakiś szkodliwy narkotyk.

— Tajemniczy afisz.
Jakichźe to już ról nie grywa p. Ładnowski na ' 

naszej scenie?
Wczoraj np. jak opiewa afisz, przedstawiał rolę 

Cecylji, żony Ćausadea w komedji „Nasi najserde­
czniejsi”.

A może to miała być—pani Ładnowska?
— Zapytanie odpowiedzią.
W pewnem towarzystwie, pytano słynnego muzy­

ka Ilalevy’ego o zdanie co do zdolności młodej pa­
nienki, która denerwowała przychylnych słuchaczów 
swojemi fortepianowerni ewolucjami.

Zamiast odpowiedzi, muzyk zapytał:
— Jakiego fodzaju mam wydać zdanie, czy jako

artysta, czy jako guść?..._______
— Myśli.
... Nasze osobiste cierpienia nudzą tych, których 

nie zasmucają...
... Zazdrosny człowiek to męczennik, który się 

sani męczy bez miłosierdzi u.
... Człowiek więcej w życiu przebacza na prawdę 

niż zapomina...
... Osoba kochana, jeśli nic jest szczęśliwą, wy- 

dajc nam się być niewdzięczną.

___W Olkuszu grono amatorów urządziło przed" 
stawienie teatralne na rzecz miejscowego szpitala 
św. Błażeja. Odegrano trzy jednoaktówki: „Kosa i 
kamień”, „Stryj przyjechał” i „Consilium facul- 
tatis”. ______

— Nowa szkolą. W gubernji kijowskiej powsta- 
je szkoła cukrownicza. Program zakładu obejmuje 
wszystkie główniejsze wykłady techniczne, potrze­
bne dla teoretycznego wykształcenia cukrowników. 
Podobne szkoły mają powstać i w innych miejsco­
wościach, stanowiących właściwe okręgi cukrownic­
twa.

— Skępe, dawniej miasteczko dziś osada w gu­
bernji płockiej, wystąpiło niedawno do władzy z po­
daniem o udzielenie' prawa targów miesięcznych. 
Władza gubcrnjalna, przychylając się do słusznego 
żądania osady, dozwoliła jej mieszkańcom urządzać 
targi w pierwszą środę każdego miesiąca.j

— M. Radom wyasygnowało sumę rs. 1,320 na ] 

gruntowną naprawę szosy na ulicy Staro-Krakow­
skiej w temże mieście.

— Z Podola donoszą nam, iż w tych dniach spa­
dły tam w niektórych miejscowościach obfite śniegi.

— Przy wódce. W dniu 9-ym b. m., w osadzie 
młynarskiej Topielec pod Włocławkiem, zebrani w 
karczmie w liczbie dziesięciu włościanie przy wódce, 
zaczęli rozpowiadać o swojej sile. Jeden z pijących, 
chcąc wyprzedzić innych a zarazem pochwalić się 
z siłą, pochwycił za ramiona sąsiada, podniósł go w 
górę, zaczął nim wywijać i bić innych. Pobici ukryli 
się za szynkwas zkąd zaczęli odpowiadać rzuca­
niem butelek i porozbijanych pułek. W rezultacie 
bójki było to, że kilku awanturników otrzymało 
ciężkie rany, a jeden z nich Filipiak, został zabity. 
Zwłoki jego, dla zatarcia zabójstwa wrzucono do po­
bliskiej rzeczki Żglomiączki. Śledztwo sądowe ce­
lem ukarania winnych prowadzi się.

— Ofiary gwałtownej śmierci. Niedawno poda­
waliśmy statystykę ofiar, zmarłych nienaturalną 
śmiercią w Warszawie w ciągu r. 1882-go. Obecnie 
mamy przed sobą listę takichżc ofiar w gubernji 
warszawskiej za tom sam przeciąg czasu. Wogóle 
nienaturalną śmiercią zeszło z tego świata t>58osób, 
a mianowicie: dzieci zaduszonych 14, osób starszych 
zamordowano 27, zmarłych nagle: z pijaństwa 26, 
z wad organicznych 81, z powodów niewiadomych 
58, zabitych od pioruna f), z powodu spadnięcia ze 
znacznych wysokości 45, spalonych 5, zaczadzonych 
5, zmarłych 2, utopionych 14, pokąsany przez psa 
wściekłego 1, samobójców 33, znaleziono zwłok 
niewiadomych osób 38, wreszcie z rozmaitych in­
nych wypadków 110 osób. W porównaniu z rokiem 
poprzedzającym liczba ofiar zeszłych z tego świata 
śmiercią nienaturalną w gubernji warszawskiej 
zwiększyła się o 41.

ZE ŚWIATA-
X Depiltacja z hr. Stanisławem Tarnowskim i Ma­

tejką na czele, utlaja się do Rzymu w celu uroczystego 
ofiarowania Ojcu świętemu obrazu -Sobieski poj Wie­
dniem". Depntaeję przedstawi papieżowi kardynał Le- 
dócbowski. Wiadomość te podaje Beri, Bors. Courr.

X W Rydze staraniem stowarzyszenia śpiewackiego 
„Auszra“, urządzony został dnia lO-go I>. m. wieczór 
muzyczno teatralny, na którym amatorowie wykonali 
utwory: Abla. Moniuszki, Rafia, Wieniawskiego i innych 
oraz odegrali z werwą i umiejętnością komedyjkę Łu- 
niewskiegó „Pantofel". Przedstawienie i koncert wy­
padły ze wszech miar zadawalająco.

X Polska pustelnia. Ncw-Ycrk Herald podaje ro­
mantyczną opowioić o garstce kolonistów z kraju nasze­
go, zamieszkałych w niedostępnych lasach, rozciągąją- 
jących się pod Colorado, przeciętych w wielu miejscach 
wstęgą kamieniołomów. W kilku najprostszej budowy 
szałasach, zbitych z prostych desek, przebywa pięć ro­
dzin polskich, zajętych wyrćbką granitu i drzewa, które 
nabywcy spławiają wodą do odległych staoyj drogi że­
laznej. W głuchej tej pustyni o.i 40-tn lat znajdował 
się jeden domek, zamieszkały przez pustelnika, którego 
pobożnośź w okolicy była znaną. Katolicy nawiedzali 
go często i za jego to radą, po otwarciu kolei Pacifiku, 
osiedli tu polany, eksploatując miejscowy surowy ma­
teriał dla celów przemysłowych. Gazeta nie podaje na­
zwiska owego pustebika, nadmienia tylko, że pochodzi 
on z prowineyj polskich pod rządem pruskim. Zajęty 
wyłącznie modlitwą, żyjo jarzynami, które sam sobie 
przyprawia. Z jałmużn otrzymanych wystawił kaplicz­
kę, z której garstka nowych przybyszów korzysta.

X Honorarja autorów dramatycznych we Francji 
są, przyznać trzeba, wcale pokaźne. Meilhac'owi. zna­
nemu libroeiście operetek i fars, przyniosły owe libretta 
w ciągu jednego miesiąca — października r. b. — poka­
źną sumo 49.000 franków. Tantjcmy od przedstawień 
są gfównem źródłem dochodu tych panów.

X Na odnowienie kościoła zamkowego w Wittenber­
gu asygnowal rząd niemiecki 575,000 marek.

X Włoska opera W Londynie jaśnieć będzie w tym 
roku trzema pierwszorzędnerai gwiazdami. Dyrekcja 
zaangażowała na maj i czerwiec Lucce, płacąc jej 40 ty 
sięcy marek, zawarła kontrakt z p. Sembrieh i rozpo­
częła układy z p. Albani.

>< Miasteczko Killiam, położone wc wschodniej czę­
ści prowincji Yorkshire, jest miejscowością bodaj co do 
warunków klimatycznych zdrowszą, od wielu słynnych 
stacyj klimatycznych. W ciągu dziesięciu miesięcy ro­
ku bieżącego zmarło tam zaledzio dziewięć osób na ogól­
ną cyfrę ludności 1,200 osób wynoszącą. Obecnie w licz­
bie mieszkańców znajduje się 20 osób 80.io i 90-Ietnich.

X Królowa angielska podniosła do godności .ka­
walera" (knight), ■>. indsorskiego kapelusznika Devereux, 
którego jedynym tytułem do tego zaszczytu jest, iż był 
on... zaufanym przyjacielem ś. p. kamerdynera królowej 
Johna Browna. Les amis di nos amis sont nos amis.

X Najmodniejsze dziś parasole przyozdabiają 
brykanci głową... kaczki ze srebra lub drzewa misternie 
rzniętą, a stanowiącą rączkę laski. Ciekawa rzecz, cff 
jntro moda wymyśli?

ODPOWIEDZI REDAKCJI?-

— Drowi Graf... — Tabeli wygranych na Joterjacb 
zagranicznych, jako zakazanych u nas, nie umieszcza' 
my. Losy bnkareszekio są papierem publicznym premj°d 
wym a nie loterją, dlatego tabele ciągnień możemy po­
dawać.

— Panu Teawzi. — Prosimy zgłosić się do redakcji 
w dzień powszedni, od godziny 8-ęj do O-ej wieczorem-i

— Panu Hir...,—Mimo szczerej chęci wiadomości 
tej nie możemy udzielić.
""--------- .---------- _ _-----  _... _ _ «*»|

~ W dniu 30 października odbył się ślub w Wierz-, 
bołowie między p. Bronisławem Kuczewskim, synem: 
Piotra, byłego oficera b. wojsk polskich i Julji z Fi­
jałkowskich Kuczewskiej, a panną Józefą MicewicZ, 
córką Ludwika Micewicza, b. oficera b. wojsk poi': 
skich i Zofji z Kruszewskich Micewicz. Po odbytym 
obrządku i gościnnem przyjęciu w -domu rodziców,! 
państwo młodzi pojechali do dóbr swoich Wiikobod 
Ic na Litwie przedniemeńskiej położonych. (3888

== W dniu 2 października r. b. zawarty został; 
związek małżeński pomiędzy panną Zofją Smar-J 
czewską, córką właścicielki dóbr Sabnie w gub. sie­
dleckiej, a p. Józefem Karpowiczem, właścicielem 
dóbr Bialostoczek w gub. grodzieńskiej. W parafji 
z<enibrow młodej parze błogosławił proboszcz miej­
scowy ks. Chromiński. Obrzędowi temu towarzyszy-, 
ło liczne grono krewnych i przyjaciół obojga pań­
stwa młodych. Bawiono się ochoczo w domu matki 
panny młodej; tańce rozpoczęte polonezem przy, 
dźwiękach muzyki p. Lanckorońskiego trwały do 
rana. Staropolskie szczęść B:źe młodej parze! (3894

WEKROLOG-J A.
f S. p. Emil Kalkowski, inżynier, przeżywszy 1st 

po krótkiej chorobie życie zakończył w dnia 16-ym listopu* 
da r. b. Pozostała wdowa wraz z dziećmi i rodziną zapra­
szają przyjaciół i życzliwych na nabożeństwo żałobne w dni® 
19-ym b. m., to jest w poniedziałek o godzinie il-ej r»no 
w kościele św. Aleksandra odbyć się mające oraz n» 
prowadzenie zwłok w dniu 20-ym b. m., to jest we wtorek 
o godzinie iO-ej rano, z mieszkamia przy ulicy Marszałko­
wskiej nr 27E wprost do dworca kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Poświęcenie zwłok i zakrycie trumny odbyło się dn a 
17-go listopada r. b., to jest w sobotę o godzinie 5-ej po 
południu. — 3895—

T Ś. p. Jan Władysław Rosiński, b. dyrektor kance­
larii warszawskiego oberpoliemnjstra, radca stanu, kawale? 
orderów, po krótkiej lecz ciężki^ chorobie, w dniu 16-ym li­
stopada r. b. przeniósł się do wieczności. Pozostało dzieci, 
zięciowie i wnuki, zapraszają krewnych, przyjaciół, kole­
gów i znajomych zmarłego, na żałobne nabożeństwo w dniu 
19-ym b. m., to j’est w poniedziałek o godzinie il-ej zrań* 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymż" 
dniu o. godzinie 3-ej po polulniu na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mające. -3898—

-J- Ś. p. Leon Strasburger, obywatel ziemski po długie], 
i ciężkiej chorob o, w dniu 17-ym listopada r. b. przeniósł 
się do wieczności w 38-ym roku życia. Pogrążeni w smu­
tku żona, dzieci, rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 20-ym listo­
pada, to jest we wtorek o godzinie I-ej po południu z ka­
plicy ewnngelieko-nugsburskiej przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz tegoż wyznania odbyć się znające. —3900—2

j- Ś. p. Władysława Kłcszczcwska, b. nauczycielki 
córka ś. p. Jakóba i Martyny z Suskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życ'a 
dnia 15-go b. m., przeżywszy lat 25. W smutku pozosta'9 
matka wraz z ciotkami zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok dnia 19-go b. m., to jeS? 
w poniedziałek, z domu przy ulicy Czerniakowskiej nr 69, ł 
godzinie 12-ej w południe na cmentarz Powązkowski.

—3899—
t W dniu 19 ym b. m., tj. w poniedziałek, jako w pier­

wszą rocznicę śmierci ś. p. Feliksa Ziegler, odbędzie s>? 
żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny (po-bernadyń' 
skini) o godzinie 10-ej zrana. —3893^,

TELEGRAMY WŁASNE
Kur jor a Warszawskiego.

JBerlin 17-go listopada.
W tych dniach przybyły do Bułgarji drogą 

Ruszczuk znaczne transporty broni
Iłerlin 17-go listopada.
Z Sofji telegrafują, iż policja bułgarska skonfis^0' 

wała znaczne transporty broni i amunicji, przez°ft' 
czone dla powstańców serbskich, które nade**^ 
z zagranicy^



cukrem

Rozkład jazdy na drogach żelaznych
POCIĄ'GI:

3,

Telefony warszawskie

1140 rano

| 6j—rano 
ill.lOrano

915 wieez.
6 50 wieez.

715 rano
1010 rano

15 po pot 
j— rano
40 po poi.Ii'

4;

3:40 po pot 
8; 5 wieez.
7 45 rano

(3813) Kaźmierz Danysz, były przełożony szkoły mu- 
zycznej i towarzystwa śpiewu chórowego w Berlinie 
zamieszkał stale w Warszawie i ma zamiar dawać 
lekcje fortepianu i śpiewu. Zamówienia przyjmuje 
codziennie od 10—12. Krak.-Przedm. 47, 3-ie piętro

9.38.
8.90.
9.25.
6 26.
6.38.
6 55.
5.50.
4 60-4.85

— Instytut dra Kadtera dla syflli- 
tycznych i skórnych. Oddzielne pokoje 
zjeałkowitem utrzymaniem. Konsultacja od godziny 
10- 12 i od 4—6. Krakowskic-Przcdm nr 38. (749)

2— po pot
8 12 rano

9,50 wieez.
5 55 po poi

3 50 po poi. 
10'30 rano

7115 wieez.

10 13 rano
fi 48 wieez. 

11'38 wieez.

2 — po pot
8'28 wieez.
813 rano

— Dentysta Tlieumurk-Ziębiński, b. wycho 
waniec szkół dentystycznych w Ameryce, przez lat 
12 w mieście tutejszem praktykujący, wstawia zęby 
po rs. 2. 'Flomackie nr f>. (3828)

— Dr Funk, choroby teener, i skórne. 
Marszałkowska 54, od 3 do 7 po poł. (3441)

— Sprzedaż materjałów budowlanych i węgli ka­
miennych pod firmą JT. W7. Will mann i s-ka, 
'1'warda nr 13. z dniem 3 (15) listopada b. r. 
objąłem na swoją własność i nadal prowadzić będę 
pod firmą wyłącznie moją. (3896)

Warszawsko -Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Warszawsko-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy . •....................
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy....................... • .
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy...........................
Warszawsko - Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  

Nadwiślańska do Kowla;
Pocztowy..........................................
Osobowy • • • :  
Osobowy do Lublina  

Nadwiślańsaa do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy

g o ii z i n y i minuty

Władysław Willmann, Twarda nr 13.

— Dom zdrowia dra Oltuszewskie- 
go, liluga nr fi, przyjmuje chorych na stałe 
pomieszczenie od 2—4 rs. na dobę; codziennie od g. 
3—4 ambulatorium, dla przychodnich z choro­
bami wewnętrznemi, specjalnie płuc, gardła i 
krtani. (3482) 

Towarzystwa muzycznego 
podaje do wiadomości, iż w dniu 22 listopada r. b., 
to jest we czwartek, w dnień św. Cecylji, patronki 
muzyki, warszawskie Towarzystwo muzyczne za­
rządza w kościele św. Ducha (po-paulińskim) przy 
ulicy Freta, nie zaś jak poprzednio przez pomyłkę o- 
głoszonem zostało to kościele po-bernadyńskim, wyko­
nanie mszy z towarzyszeniem organów, o godzinie 
10 i pół zrana pod kierunkiem p. Noskowskiego.

Wieczorem zaś urządza zabawę artystyczną w sa­
lach redutowych.

W program zabawy, stosownie do ilości zapisa­
nych esób, wchodzić będą prócz koncertu tańce, 
oraz składkowa kolacja po rs. 2 (zapisy dobro­
wolne.

Za wejście na zabawę dla członków i rodzin, u- 
stanowiono po kop. 50.,* dla gości zaś przez człon­
ków wprowadzonych po rs. 1 kop. 50.

W kancelarji Towarzystwa w godzinach od 11-ej 
do 1-ej zrana i od 5-ej do 7-ej wieczorem otworzoną 
zostajc lista do zapisywania osób pragnących przy­
jąć udział w uroczystości św. Cecylji, oraz wyda­
wanie stosownych biletów. Lista zaś do zapisywa­
nia na kolację składkową otwartą będzie do dnia 
20 listopada, to jest do wtorku do godziny l ej z po­
łudnia. (1158)

7'43 wieez.
3 33 rano
9 8 rano

powyższej depeszy, która donosi o zmniejszeniu ^‘oli­
wienia i osłabieniu usposobienia po ukończeniu zebrania 
giełdowego. 0 ile jutrzejsze wiadomości z zebrań przed- 
giełdowych potwierdzą te wieści, niepodobna przewi­
dzieć. Od nich zależeć będzie dalsza działalność gieł­
dowa. Kursa dnia poprzedniego były: 198, 197.50. 
468, 145.50, 151.

 Statki paro we odchodzą: Z Warszawy do Ploeka co- 
dzień (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka do 
Warszawy codzień (oprócz poniedzialk'1) o godzinie 6 z ru­
ra — Z ’Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w po­
niedziałki, środy i piątki o godz nie 5 min. 30 z rana.—Z San­
domierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki, czwartki 
i niedziele o godzinie 7 z rana

5,40pn poi.]
9:20 rano

2 35 po poł. 
10'30 wieez.
8 25 rano

------ - , J. Wl.

Gdańsk 17-go listopada roku 1883.
Pszenica cena najwyższa ....

„ „ regulacyjna bieżąca
„ „ na dostawę wiosenną

Żyto cena najwyższa za polskie .
„ „ regulacyjna ....
„ „ na dostawę wiosenną

Jęczmień browarny
„ na paszę  

Groch do jedzenia
„ na paszę

^drys 17-go listopada,
arkiz Tseng oświadczył reporterowi dziennika 

iż położenie z każdym dniem pogarsza się.
Bacninh stoją trzy korpusy chińskie w sile 

>000 ludzi, gotowych na każde zawołanie do po- 
0(*u przeciw nieprzyjacielowi. Dowodzą nimi 
ZeWażnie oficerowie europejscy i amerykańscy in- 

^ierowie. Chiny otrzymują z licznych stron pro- 
JZ^Cje pomocy. Zażegnanie wojny zawisło tylko 

^rancji. Dziś to jeszcze możliwe, jutro będzie 
°Ze zapóźno.
^ttryź 17-go listopada.
Miody człowiek, który miał wykonać zamach na 

' , ezesa ministrów Fcrry’ego, jest prawdopodobnie 
tkanym. Nazywa się Curieu i pochodzi z Hage- 

511, Powiada on, iż ofiarował się komitetowi anar- 
'ęznemu w Lille wymordować wszystkich mini- 

i ubolewa, iż nie powiodło mu się dokonać 
Mierzonego dzieła.
Londyn 17-go listopada.
Wiadomościt z Sudanu donoszą, jakoby armja 

j Psko-angielska Hicks baszy została zniszczoną 
.Zez fałszywego proroka. Część jej została wyciętą, 

:se przeszła do nieprzyjaciela.
iwęOskwa 17-go października.

tutejszym sądzie okręgowym rozpocznie się w dniu
101 b. m. sprawa o utratę w tutejszym banku handlo- 

przez Własowa i innych służących w banku 150 ty- 
rubli.

p dessa 17-go października
ja.Osyjskie Towarzystwo żeglugi parowej przerywa nawi- 
0^9 na Dniestrze. W ciągu nawigacji dostawiono do 

zboża na barkach do 92 miljonów pudów, a drogami 
ja'laa-nd od przystani Warnickiej do 5 miljonów, prawie 
gj l(2 * *y miljony mniej niż w roku zeszłym. Zarządowi że- 
Sk|5i parow°j Rodokonaki pozwolono urządzić przystanie i 

lady w Odessie, Sebastopolu, Kerezu, Ba tumie, oraz 
At,aPio.

®hnisn-a 17-go listopada. .
1 Pół stopni mrożu, śniegu nie me

j, Abinsk 18-go października.
*6ra lOm Wody w Wołdze wynosi 55 i pół werszków wyżej 
't'łaieic?1°P*a stol’n‘e- Parowce pasażerskie prywatnych 
atromąC'e'i, “Obywają jeszcze kursa między Rybińskiem i Ko- 
Pai'ostatkówWi',rzystwo »Samolet“ przerwało kursa swoich 

Kazań
4 stonn- °° Października.

c’pn>e mrozu. Kamie płynio kra lodowa 

Odchodzą | Przychodzą

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu ostatniego tygodnia.

7. Dr. żel. warszawsko-terespolska. Wydział han- 
dloy. Mazowiecka 18.

342. Hoch Jan i syn. Fabryka świec stearyno­
wych i mydła. Nalewki 22.

343. Krause Władysław. Mieszkanie Włodzimier­
ska 12.

318. Welt Henryk. Skład materjałów aptecznych 
i farb. Nalewki 7. _
3855i DrGrodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15,

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzna w dniu 16-ym listopada r. 1883-go, a niedorę- 
czonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Stanisław Lewicki, Kościelna 1, — Julja Rodkiewicz, 
fabryka czekolady. Grzybów,—S. Mochanskin, Nalewki, 
—Dawid Dysztik, Ptasia 4,—Joel Szyfman, Nalewki, — 
Klebanow, hotel Hamburski, —Janowska, Bednarskal5, 
—Guttgold, Nalewki 2244,—Maurycy Grinberg, Leszno.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

 
— IWastępny numer ..Hurjera" wyj­

dzie jutro po południu.

TELEGRAMY HA-NDLOWEc
^3crlin 17-go listopada, g. 8 m. 35 wieczór.

sposobienie ogólne na giełdzie berlińskiej dziś 
^Dujące było nieco lepsze. Kursa przynajmniej 

początku zebrania podniosły się nieco, lecz w ka- 
bvj111 laz*e n‘e ’le S’S z początku spodziewać 
Al-°- D10zna- Wartości spekulacyjne nieco lepiej. 
Co C 6 kredytowe o 1 markę wyżej. Rosyjskie nie- 

końcowi giełdy usposobienie wzmo- 
0 się. Ruble prawie zupełnie bez zmiany. Ży- 

’/a do s/4 marki wyżej. Po ukończeniu czynno- 
M giełdowych zmienił się nieco stan rzeczy, oży- 
lenie zmniejszyło się i usposobienie osłabiło się 

Ocznie.

^erlin 16 go listopada, godzina 5 min. 45.
Rwanie urzędowe giełdy).

*ioty banku rosyjs. w tranz. natychm. 
Jjeksle na Warszawę  
R eksie na Petersburg krótkoterminowa

v eksle na Petersburg długoterminowa 
~'^ety banku ros. na dostawę . . 
^Schodniapożyczka 11-ej emisji . 
^kcje kredytowe. ... • . . . 
Ssty zastawne serja I-sza  

eksle na Londyn krót. ....
„ długot.. . . . .

~yto z dostawą we wrześ.—pażdz. 
^yto w kwietniu—maju ....

TF A Tlił „HO W WI IV. • •
Dziś w niedzielę d. 18 listopada 1883 r.

Otwarcie teatru zimowego, 
pierwszy występ artystów i artystek zagranicznych, 
bliższe szczegóły w afiszach.

Dyi-cktor teatru W. łowicki.
Codziennie przedstawienia. 

o godzinie 8. _________
SKW'-^J'CJL11SKAL~

W niedzielę, d. 18 listopada 1883 r. 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 

Adolfa Sonnenfelda
1. Szechenyi ińdulo Marsz. F. Fahrbach.
2. Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu*  G. Rossini.1
3. Chór straży nocnej, M. Gretry.
4. Italienischer Wale, Jana Straussa.
5. Uwertura z op. „Hans Sachs* . A. Lortzinga.1
6. Dzień i noc, Polka, F. Fahrbach (1 raz).
7. Wandelbindef PoftpoUri E. Scherz.
8. Mazur z op. „Halka**, St. Moniuszko.
9. Uwertura z op. „Niema z Portier*, D. Auber.

10. Brazyljanka, Polka mazurka, F. Fahrbach.
11. Mandolinata (serenada meksykańska), Otto Langej.
12. Frilhlingsstimmen Wale, Jan Strauss.
Początek o godzinie 4 i pół. Wejście 30 kop. 

Co niedzielę i święto koncenrt. 3892

Sprawozdanie z handlu
dnia 17-go listopada.

WWonwśet « Cesarstwa o stanie rynków cukrowych u!e 
Są korzystne.

"Z Moskwy donoszą, iż tamtejszy przywódca spekulacji M. 
Borysowski obniża ceny cukru na listopad (st. st.) o 30 kop. 
na pudzie. Inni kupcy, idąc tymże śladem, obniżyli również 
eony o 20 kop.

Wprawdzie z Petersburga depesze zapewniają o utrzy­
maniu się tamże cen dotychczasowych, n z Kijowa gołosło­
wnie donoszą, iż jest nadzieja poprawy usposobienia.

U nas usposobienie do interesów cukrem było bardzo sła­
be i niechętne.

Rnch też był barozo mały. Sprzedaży większych nie było 
wcale.

Przy sprzedażach w drobnych ilościach ceny rafinady 
trzymają się pomiędzy 4 rs. 42*/a kop. a 4 rs. 471/, kop.

Kostki 4.40 do 4.421/, za kamień.
Mączka bez odstawy 3 rs. 70 kop. za kamień 24-funtowy. 

 J. 1FŁ

198 10
197.20
196.70
194 80
197.50
55.30

469.—
60.90
20.34
20.235

146 25
151.50 

porównaniu z dniem poprzednim kum wczorajsze > Przedstawiają żadnych prawie zmtan. Jedne z kur- 
dotyczących rubli podniosły sto o 10 femgów-inne 

a ‘yleż podniosły sic. Nie może to więc wywrzeć za- 
> Wp}ywu na dalsze postępowanie giełdy warszaw- 

Natomiast o wiele więcej wpływową będzie część



k. 50. z życia. Rs. 1 kop. 20. 
Zbiór Zacharjasiewicz. Nowelle i

w Warszawie: 
rocznie 
półrocznie

Nowo-otworzona
FABRYKA

Pierników

Z dniem 1 Stycznia 1884 r., zncznie wychodzić w Warszawie, pismo tygodnio­
we illuetrowana p. (.:

Uwiadomienie.
Statek parowy „Zefir,4 utrzymuje stałą ko­

munikację pomiędzy Zawichostem a Nowo- 
Aleksanarją (Puławami), odchodząc z Zawi- 
chosta o godz. 7 rano w Poniedziałki, Śro­
dy i Piątki, a z Nowo-Aleksandrji (Puław), 
odchodzi o 5‘/a rano w Niedzielę, Wtorki i 
Czwartki, i kursować będzie aż do samego 
zamarznięcia Wisły.______________ 4481

i Wyrobów 
woskowych 

ALEKSANDRA 
WriHmkiBgo, 

tLMloraMr 10, 
wprost Zimnej, 

poleca Sian. Publiczności 
swe wyroby po cenach n« 

miarkowanych.
Handlującym stosowny 

rabat. 2899R

i opo­
wiadania. Rs. 1 kop. 20. 2745r

porządnego, z osobnem we: ie i, bez mebli, 
potrzeba zaraz.—Świętokrzy ka ł 31, 2 pię­
tro, od frontu, gdzie karta i.. u a. 4503

Wspólnik 
(chrześcijanin), mówiący po niemiecku, z ka­
pitałem od 6 do 8,000 rs. potrzebny jest do 
założenia interesu świetną przyszłość mają­
cego, który na początku 40 procent zysku 
przynosić może. Gwarancja pewna. Oferty 
składać nai( ży pod lit. A. Z. w kantorze ni­
niejszego pism* 4464

PROGRAM: Artykuły wycz-rpującew kwestji hodowli zwierząt gospodarskich, 
owi i kuni, bydła, trzody chlewnej, owczarstwo,pSzezelnictwo.rybactwo,drób itp.) 

.. ....................................... zr..:, -C-,:)
liii pastewnych; 6) Życiorysy z portretami ludzi zasłużonych na polu lio- 
7) Ilygiona, choroby, oraz środki lecznicze; 8) Artykuły popularne doty- 

’omowych, ich życia i obyczajów; 9) Kronika; 10) Sprawozda-

S (hodowl , ..
2) Sprawozdania z wystaw i korespondencje; 3) Sport, 4) Krytyka i bibljografja; 5) 

I Uprawa roślin—'—*—1 A'---------------*----- >. —
| downictwa; 7j 
g cząco ustroju zwierząt d< 
■Ą nia targowe; 11) Ogłoszenia.

Kwartalny Dodatek: Przewodnik dla poszukujących inwentarza rozpłodo­
wi wego, w którym tylko prenumeratorom służy prawo bezpłatnego ogłaszania o 
® hodowanym inwentarzu.

Dla rocznych prenumeratorów przeznacza sio drogą losowania PREMJUM 
')! w postaci ogiera rasy uznanej przez komitet redakcyjny za najodpowiedniejszą dla 
m poprawy naszych koni roboczych.

w Cesarstwie i na Prowincji
rs. 5 kop. —. rs. 6 kop. —.
rs. 2 kop. 50. rs. 3 kop. —.

W ADRES REDAKCJI: Sienna Jś Ga. -W
Lista współpracowników i szczegóły w prospekcie, który na żądanie 

syła się bezpłatnie. 4493a

TEOBORA PAPR8GKIEG0 i S-ki
w WARSZAWIE,

Dla Dzieci i Młodzieży 
najwłaściwsze podarki posiada v

Wydawaiciwo ZABAWEK i Ś1H Pedagogicznych, 
A. J. Wiśniako wśkiego w WarSZS W10, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 81, wPFSSt teiflła ŚW. Al’liy (i. Bernardynów). 
Handlującym oraz Osobom biorącym większe partje odstępuje się rabat. Katalogi na żąda­

nie gratis, franco.
Opakowanie w drewnianych pndełkneh. 2578R

Nowości na 2 miesiące przed świętami Boźego-Narodzenia.

peleea świeże wydaną swoim nakładem

SERJ| NOWELL POLSKICH WORÓW:
Hajota: Nowelle (w chromolito- Wilczyński. Obrazki i humoreski 

gratowanej okładce). R. 1 k. 50
Kraszewski j. I. Mozajka. r

noweli i opowiadań. R. 1 k. 50.
11 JL.t

Zakład gazowy ulica Ludna Nr 4, 
sprzedaj e 

KOKS 
ro kop. 60 za korzec, mi miejscu w fa- 

ryce. Za dostawę jednego korca do miesz­
kań w Warszawie, płaci się k. 7X/S, na Pra­
dze kop. 10.

Koks gazowy jest znany jako najczystszy 
jeden znajlepszych materjałówopalowych do 

ogrzewania mie zkań i go- 
towania w knchniacb, 

a także do robót kowalskich, ślusarskich, od­
lewni mósiężniezych i wszelkiego rodzaju za­
kładów fabrycznych.

Na żądanie Zakład gazowy może się pod­
jąć za zwrotem własnych kosztów przeróbki 
pieców, do palenia koksem. . 2957R 

Zrt zaMuazo w rtarmie.

KSIĄG Handlowych i Notesów 
A. BOCK & F. CSERNAK,

Bielańska Jfc 5, poleca własnych wyrobów:

KSIĘGI HANDLOWE i KOPIOWE.

TRUFLE
świeże, z bardzo silnym aromatycznym zapa­
chem, po nizkiej cenie, są do sprzedania,— 
Nowomiejska JS 14, u P. Kijowskiego, 4472

Z powodu wyjazdu sprzedawane będą wię­
cej dającemu

Kareta, Faeton nowy, Futra 
i rozmaite rzeczy gospodar­

skie, oraz Meble.
Ulica Hoża 7. Wiadomość u stróża. 
Sprzedaż odbywać się będzie dnia 10 (22) 
Listopada, o godzinie 9 rano. 4475

Wyszło z druku dziełko pod tytułem:

POLANIN,
czyli notatki, uwagi i rady, długoletni om do­

świadczeniem stwierdzone
dla Ziemian i Rolników.

Druga poprawna edycja.
Cena kop. 75 z przesyłką poczt, rs. 1.
Skład główny w drukarni A. Pajewssjie- 

ga, Niecała .hi 12.__________ 4499_____
Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 

»O JI M O MISO W Y 
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) . Wyprzedaj e takowe każuodziennie z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez-licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, p.

Otwarta, codzień od godz. 9 rano do7wie- 
czór, w Święta od 12 do 6.___________ 2854

Kajety szkolne. Piśmienne materjały.
Papiery nutowe: Papiery różnych fabryk.

Linjatury powierzane wykończa w krótkim czasie. 2958R

fasonów,

Żelaznej-Bramy.

| Strzeżcie się zaziębienia!!
gdyż ono jest początkiem 

wszelkich chorób
dla zapobieżenia temu

0 w znanym j owszechnie ze swej tanio5®*

SKŁADZIE TOWARÓW
a przy rogu ulic Dzikiej i Novf°‘ 
« lipek, dom Brauna, Jft 1, micszlr-A

NASTĘPUJĄCE PRZEDMIOTY: 
po cenach dotąd nigdzie niebywałych: 
BARCHANY czyli Mylton zdrowi*?

wvbor.. z kutnerem diiżrrn, po k. 1“ 
BAhCHASY białe, przęśl.,'gładki®

i w prążki, po 17, 20 i 24 k. łok-
BARCHANY naj lep., jakie tylko by® 

mogą, z ogromn. kutner., po 27 k.’• 
FŁANELKA dla dzieci, biaia, czyet® 

wełn. (hygicniczna). po 22’/2 i 40 k. <• 
FŁANELKA dla dzieei, ponsowa? 

wyborowa, po 27*/3 kop. łokieć.
FŁANELKA na szlafroki i sukni® 

damskie, 2'/t ł. szer., po 70 k. łok- 
FLANELKI druko wane, prz -śliczne? 

po 16 i 29 kop. łok.
KAFTANIK?, trykotowe, hygieniczne? 

nadzwyczaj praktyczne, po k. 90.
KAFTANIKI z. tianelki zdrowia,bar­

dzo trwałe, po rs. 2.50.
GACIE trykotowe, hygieniezue, wybo­

rowe, po rs. 1.50.
GACIE z. Alylt m, zdrowia, nadzwyczaj 

dobre na zima po rs. 1.
GACIE z. flanelki zdrowia, z pasem 

ponsowrm, po rs. 2.50.
KOSZULE nocne z kretonu zdrowia? 

na zi lę nieocenione, po rs. 1.15.
KOSZULE flanelowe, z flanelki z-iro- 

wiajprieślicznie zrobione, po rs.3.50- 
KORTY zimowe, wyborowe na garni­

tury męzkie, 2Y,1. sz. po rs. 1.65 '• 
SYBERIA wyborowa, na palta mę­

zkie lub damskie, po rs. 1.65 k- *• 
SKARPETKI czysto wełniane, *1" 

borowe, po kop. 55 za parę.
POŃCZOCHY czysto wełniane, dłu­

gie i mocne, po rs. 1.
MATER.JA wełn., prześliczna w kr»" 

teczki, uajmodn. na suknie, po 25*

W każdym czasie do odstąpienia

Korzystny interes 
egzystujący lat 80. Warunki korzystne. 
domość w składach mydła, Freta 35 i M* 
szalkowską. Ja 38. 4423

Sprzedaje się w mieście gubern. Łomży 

DOM pizf siaś 
i rzeco Narew murowany, z oficyną, 
owocowym, warzywnym i łąką, z dochody 
rocznym 1.400 rs^ użyteczny na fabrykę-,| 
Bliższa informnr?: Złó'a 3, mieszk. 6. L-***

Za bezcen!
Wykonywam wszelkie roboty malarską 
pfśzs znaki i t. p., oraz wytełejasn PJL 
Łoje po kop. 10 od rolki.—T. Gostyń­
ski i S-ka, ulica Nowy-Świat J6 49, r ’ 
Wareckiej. 4492

Do odstąpienia

Koronki Ruskie
negliże, żaboty, bielizna i sukienki dni®' 
oinne. Nowy-Świat 40.—B. Wrotno*7 
ska, dawniej Senatorska 27. 44’7

Współwłasność 
czyniąc;? dochodu od 25 do 30 •/» i *^*1# 
rocznie hypotccznie uregulowana. Di naby®^ 
potrzeba od rs. 12,000 do 15,0<J0.—WiadomrJ 
Prz.ejazd 9, lokalu 15, codziennie do 
10 z rana i po południu od 3—5. 4489

Hagrody rs. 5.
W d. 17 Listopada idąe Złotą, Marsz^^*, 
ską, Aleją Jerozolimską, Kruczą, na 5fci, 
Aleksamira, zgubiono zegarek złoty, “ałn£>- 
niebiesko emaliowany, z cienką dewizką- A. 
skawy znalazca oddać zechce na ulic? * 
gą Je 45, mieszk. 4, za powyższą 

ztaro-lotnia, rosła, zdrowa, do 
ia, Wiadameaś u stróża, Królewska 4-



wWwl■ —

H^ntei

Nauczycielka młoda, z patentem wyższym 
Jfrządowym, która ukończyła gimnazjum ze 
złotym medalem, posiadająca języki i mu­
zykę, poszukuje odpowiednich lekcyj. Ery- 
wnńska Aż 2, m. 2. Wiadomość od godz. 2.

Orientalina, Nymphe bajadere.*W 
k’Sao odaliskom sułtańskieh haremów niestrzeżonych oku ludzkiemu ukryty był se- 

któremu nokolenia tureckich kobiet obowiązane były czarującą piękność, dożywając do 
fiJjWi bez najmniejszych jej śladów obecnie. Tajemnica ta jest już docieczoną. Przez 
oin Io8<czny pogląd i analizę zalecany jest jako hygienlczuy środek do użycia nawet dzie- 
łó?: Przenikane wapory naskórka, niszczy zarodki piegów i wysypek, utrzymując ciepło- 
> Vyeia w jednostajnej temperaturze, zapobiega zsychanin się skory formującej zmarszczki, 
*zv .'Jyuie Paryżu ’ Wiedniu, Petersburgu dostać go można tylko u nadwornych Perfume- 
tum .w- Do Warszawy sprowadzony po raz pierwsze.—Cena rs. 2.—Główny Skład w Per- 
i.gdach; Kocha Krakowskie-Przedmieśeie Aż 83, Renaissance Nowy-Świat ći 41 i u 

a Nowo-Senatorska Aż 4 oraz Łipinka Wierzbowa róg Niecałej.

j'ona Szwajcarka, znająca język niemiecki, 
jjpotrzebna zaraz. Ulica Miodowa Aż 12, 
mieszkania 5, u adwokata Eizenberga. 17932
b, _ /_ »___ — : * .............. ..  a i i... v

v ^*uka j wy chowanie.
Apóiu^^^place poszukuje się guwernantki 
’aby , 1 językami. Znajomość muzyki by- 
'Oe. -tA-^daną. Okazanie patentu wymaga- 
Jtl^y.^domość; u'‘ca Senatorska Aż 25, mie- 
* -łSJfo od 10V, do 1-ej po południu.
LwW języka niemieckiego z konwersacją 
y leiam za przystępną cenę. Wiadomość 

10—1, Złota 28B, m. 13. 17468 
rosjanka z wyższym pa­

ndzie!* lekcje. Wilcza‘>>22, m. 10. 
posiadająca język trancuzki. nie- 

rosyjski i przedmioty klasyczne,
idłiaUfS godzin wolnych, w których życzy 

'®kcj0- Wiadomość od 2-ej do 4-ej.
Uutuftbm M 28 bez litery, mieszk. 1L

nieuki na wyjazd do Częstochowy. Wiado­
mość u p. Markusfeld, Włodzimierska, od 
godz. 3-ej do 4-ej. 17973
VS yliształcona francuzka, udziela lekevj 
If języka po przystępnej cenie. Wiadomość 
w biurze nauczycielskiem Heleny Dąbrow- 
ikisj. Krakowskis-Prudmlsicie M 43. 179U

Z dniem 1 Listopada r. b., nabyłam

2922rWiadomość na miejscu

W SIELCU

Futro damskie
Lisy wyborowe, aksamitem kryte, kołnierz i 
mankiety sobolowe, do sprzedania. — Widok 
19, mieszk. 5. 4442 

pani Ul. PIOTROWSKIEJ, 
przy ul. Szpitalnej X; 2 i takową, pod taż sa­
mą firmą nadal prowadzić zamierzam. <Jb- 
znajmiona dokładnie ż każdą robotą damskiej 
toalety dotyczącą, jako zarządzająca od lat 5 
znaną i renomowaną praco .vaią paru iiitzmann, 
śmiem sobie pochlebiać, żo wymagania Szan. 
Osób, które mnie względami swemi ztiszezy- 
cić raczą, przy możliwie umiarkowanych ce­
nach, w zupełności zadowolnić potrafię,

4420 Marja Krygiayicz..

Oficer wyższej broni
przygotowuje do szkoły junkierskiej.— 
Życzący mogą mieć mieszkanie i życie. Cie­
pła Aż 10080, mieszk. 25, (2-gi dom od rogu 
Krochm<alnejj.____________ 4459

Wagi dziesiętne, Łóżka 
żelazne, 4359

Materace druciane, Kołyski, Umywalki, pole­
ca fabryka J. Neufelda, Pańska 25, wprost 
Marjańskiej, dawniej na Okopowej. Ceny niz- 
kie stałe. Sprzedaż wyłącznie na miejscu. 4359

E-otscin salonowych u siebie w 
domu, Jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach. sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 
kn lekcjach, 6 tańców najpotrzebai jszych.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu.______ 4452

dobrej konduity, do nauki krawiectwa, w 
magazynie ubiorów męzkieh, Romualda Kra- 
suskiego, w hotelu Brilhlowskim, ulica hr. 
Kotzebue Afe 11. 4480

U kuśnierza Andrzeja KAPPEK, ul. Dłu­
ga J4 6, jest do nabycia

Setlcypek 
jedwabna, podbita lisami z mufką i kołnie- 
rzykiem tumakowym. 4417

jest do sprzedania kompletne urządzenia 
do młyna parowego, a składająca sig 
z 2-ch par kamieni francuzkich średni­
cy 42 cale), zubrewnika, elewatorów, 
cylindra, do czyszczenia zboża, sortowni- 
ka do kaszek i komunikacji do machi­
ny parowej.____________ 2943R________

Potrzebny jest

Poszukuje s'ę w Warszawie lub okolicy 

1* tacu do kupna 
w szacunku od 1000—3000 rs. Wiadom. Tam­
ka 9, u właśe. domu, rano od 9—11. 4474

Z powodu słabości właściciela jest do wy­
dzierżawienia od dnia 1-go Stycznia 1884 r. 
w mieście Łomży

Restauracja 
z całem urządzeniem, lodownią i hotelem Inb 
bez takowego, egzystująca od lat 27. Wia­
domość u właściciel* Jozefa Moslińskiego w 
Łomży. 4447

Poszukiwany jest 

W ojażer 
na Cesarstwo. Adresy pod lit. H., przyjmuje 
Kantor Kurjera Warsz.___________ 4403

Pranie chustek JeiMirjCll.i 
białych i kolorowych, po k. 20, szali- 

' ków po kop. 15, również koronki wszelkiego 
rodzaju, żaboty, czepki, blondyny i hafty 
przyjmuje się do prania i reperacji. Wiado­
mość w sklepie pp. IIaekenberga, Senatorska 20. 

"Sklep na Bysfrybucję 
w którym podobny proceder jest prowadzony 
od lat kilkunastu, do wynajęcia. Wiadomość 
Ciepła )ś 1. mieszk. 6. 4466
Z powodu zmian okoliczności, jest do sprze­

dania prywatnie

Lustro duże,
2 wazony prawdziwe chińskie, napoleonki nie- 
biesko-kryte, obraz duży, olejny, fotel ną bie­
gunach i na szrubis, umywalnia. Nowy-S*i*t 
Aż 46, mieszk. 6,4407

Cukiernia 
egzystująca] od lat wielu przy ulicy Święto­
jańskiej Aż 4, przeszła na własność moją i 
po zupelnem wy restaurowaniu i urządzeniu 
podług nowoczesnych wymagań, polecam się 
Sz. Publiczności ze swemi wyrobami o dobroć 
których starać się będę i spodziewam się. iż 
sumienną pracą i akuratnośeią zjednam sobie 
względy Sz. Gości, z szacunkiem

446 <_____ Jan Rotiengrubcr.______
W mieście Łowiczu, przy ulicy Podrzecznej 

są do wydzierżawienia

hla nauczycielki doskonale znającej ję­
zyk rosyjski, francuzki, niemiecki, muzykę, 
jest korzystne miejsce stałe, w Warszawie. 

Uliea Zgoda 6, mieszk. 8.______18057_____
N auczycielka niemieckiego języka, umie- 
jfjacu po rusku, energiczna, potrzebna do 
Szkoły jednoklasowej. Twarda 17, mieszk. 2, 
od 5 do 7 wieczorem.18031

tlłody człowiek, pragnie przyjąć miejsce w 
"{Warszawie lub na prowincji, może pełnić 
obowiązek kucharza lub lokaja, zna się bar­
dzo dobrze na gospodarstwie domowem. Wia­
domość: Tamka Ni 9, w sklepiku. 17967

Fosady i prace.

Lekarz potrzebny jest na prowincję, bliz- 
ko Warszawy. Wiadomość w składzie a- 
ptooznym A. F. Galls. 17766

WAŻNE DLA DAM. §
Periodycznie, co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców 

nauki krawiecczyzny, zjawiają się zjadliwe napaści, nie na ranie osobiście, 
lecz na system, którego jestem przedstawicielem, te jest na traktowanie 

XMSOvx krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako nauki i sztuki. Dla mnie 
ztad szkoda żadna, gdyż oświeconej publiczności jest wiadomem, ie napaści w ogóle ludzi' 
J ręcznego tylko wyiobku żyć mogących na książki, na ulepszeni* i maszynerje ndogadma- 
*ące i ulgę w pracy przynoszące B1« iawSM 1 cl«le* Zawiś6> ” u ga­
dzina ^1? °^'ian^.r'^n-''dzawistnym ich napaści, boć nie mogąc bronić swego zastarzałego, 
czas i praee marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki, muszą koniecznie choćby dla chwilowe­
go podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym świecie nowy system, 
mijają się7 z prawdą. Wydanie 2-e, ogłaszają 8-m, które przedrukowane i wydane w' broszur­
ce^ przestarzałych edycyj Tyryloka r. 1874 i tych autorów,' przeciw którym powstają. zło­
żywszy niezrozumiałą i śmieszną gmatwaninę, ogłaszają za swoją metodę, dobrze, że' takiej 
specjalności odmawiają mężczyźnie.

Najlepszą na te napaści z mojej strony odpowiedz ą, będzie powołanie się na moją 
pracę p. t.: Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sukien i okryć damskich w 8-ej e- 
dyeji razem z przekładem ruskim, a niemieckim już wyczerpane, które opuściły prasę r. 1868, 
1869, 72, 73, 75, 79, 81 i 83; nu udzielony mi dyplom pochwalny na wystawie w Mo­
skwie, na przyznane mi patenty wynaiazka, w Paryżu, Brukselli i innych stolicach^ na 
długoletnią praktykę, szybki i pomyślny rozwój szkól moich w Warszawie, Lwowie, Kra­
kowie i Petersburgu i nadewszyśtko na głos wielu uczni i uczennic moich, z których żadna, 
o ile wiem, z.e szkół moich nie wyniosła pogardy dla książki, dla rysunku, w ogóle dla nauki 
i sztuki, jakiemi stała się dziś krawiecczyzna, pod wpływem ogólnego dążenia do wzniesienia 
i uszlachetnienia tego wszystkiego, co do celów życia ludzkiego służy.

Szkoła moja, jak dawniej, tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń i nauka 
w niej zawsze w- tvm kierunku prowadzi się i prowadzić będzie. Wpisy nu kursy przyjmuję 
każdodziennie. Edycja 8 nowa, z 37 Tabl. zawiera drugą dodatkową metodę na sposób fran­
cuski, poprawnie przezemnie ułożoną i takową udzielam bezpłatnie moim uczennicom. Lena 
podręcznika rs. 3.50, pomocniczej linijki krojowej rs. 1.50.—K. Głodziński, Miodowa

(’złowiek w sile wieku, mający grunto- 
iwna znajomość i wieloletnią praktykę go­
spodarczo, poszukuje miejsca rządcy aobr lub 

ekonoma'przy jakim zakładzie fabrycznym 
lub przemysłowym, zaraz. Chętnie wyjechałby 
i do Cesarstwa, gdzie już takie obowiązki 
pełnił. Wiadomość: Podwal Aż 20, u rządcy 
domu. 17781
kjotrzebne są panny do szycia sukien, o- 
B raz i zupełnie zdolna do maszyny. Leszno 
Aż 18, mieszkania 40. 17860

Fotrzebna nauczycielka rosjankn, do wy- | 
kładu języka ruskiego with wstępnej i 1-ej j 
Leszno Aż 3, na pensji. I

magazyn Mód i Nowości Damskich

JWARDA SZUBERT,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4,

Poleca Okrycia jesienne, Regenmanłle, Pelerynki sznelo- 
Pasmantere, Koronki, Frendz’e sznelowe i Creplisse. 

powyższy magazyn przyjmuje również jak dawniej, suknie 
roboty tak ze swoich, iakoteż i z przyniesionych mater-

J3.1ÓW. — próby materjalów z wszystkich większych skle- 
D°W znajdują się zawsze w magazynie._ ___ 4«®

wprost ulicy lErywauskiej:

Ł— . . . , ‘ .
które spzredają się po oryginalnych cenach fabry cznych z <Io«« 

ItjcEeuieiu świadectw fif*brykautów»

\ _ splits, waw ul 25 rs. i 1. j.
Wielki wybór instrumentów da wynajęeia

na dogodnych warunkach. 2522-r

fttti Fortepianów i Orionów.
I poleca znakomity wybór świeżo nadeszłych i osobiście przez 

P- A]n.zagranica wvbra-
1 «ych instrumentów, z fabryk wyłącznie i głównie re-

0810

3517
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L’otrzebny ciiiopieedo składu owoców, przy I 
I ulicy Senatorskiej Aż 2. 17958

hi o sprzedania futro niedźwiedzie. Leseno 8, 
pin gospodarza. 2464

W urukarni Kurjera IFgrazcioa&t^c—PlacTwUtrlny>nr473c (nowy 5).

J “ * puny HkCV u 
ea Swiętokrzyzka Aż 9.

Meble ozdobni', garnitur orzechowy, szafy 
jftrozbierane, tremo, konsolki do kart, lu- 
:.tr;.; garnitur angielski, stół jadalny, kredens, 
szeslong, biuro, łóżka, szafki nocne, umy­
walka, tualeta, szatki do bielizny, komoda, 
firanki, tanio .do sprzedania. Twarda Ni 6, 
w podwórzu na. lewo, w pałacyku, m. 41.

Bardzo tanio szeslong, komoda, biurko. 
Krakowskie-Prademieśeie 10. od 12 do 3.

hia amatorów. Kwiat salonowy (fikus duży), 
nocna szafa z marmuru, nowa 1 suknia je­
dwabna ezarna (taffetas de Lyon). Nowy- 

Świat *39, mjeszk. 31.17933

kieble ozdobne, garnitur orzechowy, szafy 
ifł rozbierane, tremo, lustra garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
sttolik do samowara, szeslong, biuro, garni- 
turek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, toa­
leta, szafki noene, szalki do bielizny, lampy 
i firanki tanio do sprzedania. Róg Marszał­
kowskiej Aż 26 i od Chmielnej Ni 27, mie­
szkania 30. 17996

perniku.
• .otrzebne są zdatne panny do krawiec- 
q ezyzny damskiej do pracowni Julji. Ery- 
wańska Ań 8. mieszkania 2. 17846

   Ao3bojeno IJ,eH3ypoa. ~ Baptmaa 6 (18; Hoiiópą
Ueaautor Vvaclaw Szymanowski. — SakrouZrz MadakojI Tadeusz Czapolaki. ■— Wydawca Gnata w Gao>><au»c

U o sprzedania konsola orzechowa za 30 
rs. Nowogrodzka Ni 18, mieszk. 3. 17928

Maszyny laubzegowe, najlepsze, tanio do 
Hlsprzedania u mechanika. Elektoralna 6.

I f o trzeba kilku panien do sortowania 
cygar w tabaeznej fabryce Millera, ulica 

Leszno Ni 74. 17982

p> o sprzedania: futro męzkie szopy, 2 szale 
ąjfrancuzkie, 2 łóżka dziecinne żelazne, 2 
kapy, 2 lampy: wisząca i stojąca. Wiado­
mość: Trębacka A) 9, mieszk. 12. 17847

Czuba wełniana, nie używana, zaraz do
 sprzedania. Złota 31, mieszk. 13. 2528

ilgierka oposy brązowe (japońskie), mało 
jjużywane, na mężczyznę słusznego wzro­
stu, do sprzedania za rs. 80. Nowy-Świat 7, 
mieszkania 8. 17919

(Jutro męzkie piżmowce, do sprzedania. Be- 
'dnarska Ni 6, mieszk. 9. 17917

tbządca gospodarczy z rutyną, doświad- 
llezony i praktyczny, z wyższem wykształ­
ceniem, żonaty, bezdzietny, w średnim wie­
ku, umiejący z łatwością w krótkim stosun­
kowo ezasie powiększyć a nawet podwoić 
dochody z gospodarstwa i zaprowadzić w niem 
najnowsze ulepszenia, poszukuje od Nowego 
Roku posady. Pozostawał jako taki przez 
lat 9 u hr. (rorzeńskiego-Ostroroga. Obecnie 
już lat 3 zarządza jednein z pierwszych go­
spodarstw v. księztwie, własności lir. Poniń- 
8 kiego. Znakomite świadectwa mogą być 
przesłana. Łask, oferty z podaniem warun­
ków w.yjniuio Alfred Jerzy Waliczek w Po­
znaniu, Sw^Marcin 29. 2556

^Jeble ozdobn i z 0 jokoi, bardzo mało u- 
_”żywane, całe urządzenie, lustra, tremo, 
firanki, kandelabry, razem lub częściowo do 
Sprzedania bardzo tanio. Zielna a‘j 4. m. 1 
pomiml/.y Złotą i Chmielną. 17809 ’ ’

potrzebny czeladnik nożowniczy, dobrze o-
8 beznany. Wiadomość udziela rządca domu 
A) 241 na Pradze, ulica Wołowa. 17840

hompletne eleganckie zagraniczne urzą­
dzenie z pięciu pokoi, z przyczyny wyja­
zdu do sprzedania za połowę ceny kosztu. 

Wiadomość przy ulicy Solnej Ni 8, in. 16, od 
8—10 rano i od 2—4 po południu. 17963

Kanny i uczennice potrzebne są zaraz do 
t robót włóczkowych, oraz do kwiatów'. Pań­
ska 57. mieszk. 2." 2506

jtsoba inlod i przyzwoita, znająca krnwiec- 
Uczyznę, szycie bielizny, życzy przyjąć miej- 
;;eo wyręczenia pani domu w Warszawie, 
lub na prowincji. Wiadomość: kiosk przy Ko­
perniku. 2503

Jlzuba nowa na puchu z podszewką czarną 
^atłasową, na osobę dobrej tuszy, jest dó 
sprzedania bardzo tanio, ulica Długa Aż 4, 

gdzie magazyn.2553

Fanny uzdolnione do roboty salop, stani­
ków, ubierania spódnic oraz panienki do 
nauki potrzebne są do pracowni Natalii W. 

ulica. Długa .w 23, tani gdzie Eldorado, 2-e 
piętro w bramie. 18052

potrzebna sklepowa z kaucją rs. 100, do 
i p.e arni. Slidca Ni 42. “18005 
potrzebna kucharka w wieku podeszłym, 
5 znająca ruski język. Dl. Instytutowa Aż 6, 
mieszkania A) 1. 17983

Osoba młoda, dobrze wychowana, poszukuje 
miejsca zarządu domu lub do sklepu. Wia- 
domość: kiosk. Chmielna, róg Zielnej. 2529

IJortepian w dobrym stanie jest do sprze­
dania, za cenę rs. 45. Ulica Aleksandrja, 

domu Aż 16, mieszk. 10. 180'15

(larniiur mebli do sprzedania z pokrow- 
Jcami za rs. 45. Róg Zielnej i Złotej Nr

6. w sklepie mydlarskim.____________ 18044
1'utro męzkie skunksy do sprzedania z:t rs.

* 25, Miodowa 3, mieszk. 48, rano do 11-ej.

Osoba młoda poszukuje miejsca towarzy­
szki. Adresy proszę przysyłać: Ciepła Aż 3, 
mieszk. 28, pod literami Ś. H. 1804Ó

Osoba znająca dokładnie krój i szycie na 
maszynie, życzy sobie pracować w pry­
watnych domach. Wiadomość: ulica Piwna 

Ni 11. mieszk. Aż 54. 2547

I czeń potrzebny jest do cukierni, hotel 
IJPolski, ulica Długa Aż 27. 17981

Ilo sprzedania kloc mahoniu pięknego. 
BNowogroilzka Aż 29, mieszkania 7. 17987 
jśj ebli garnitur kryty do sprzedania za rs. 

I’ 80, Królewska Aż 13, mieszk. 6, godzina 
10 do 2.________________________ 17760

Iast do sprzedania garnitur mebli. Ulica 
Krucza Aż 10 lit. C, mieszk. 4. 17845

1'umizmaty. Poszukuję monet z czasów 
ją piastowskich i jagiellońskich, natomiast 
mam do zbycia wiele monet i medali pó­
źniejszych, a między innemi dukata koron­
nego Władysława lV-go z roku 1644 C—DC. 
Antoni Ryszard w Krakowie, ulica Szewska 
Aż 8.___________ _______________ 2475_____
I,meblowanie z 5-u pokoi, lustra, korn- 

jpozyej oryginalne z terrakoty, obrazy, 
kolumny, lampy różne ozdobne, żyrandol, 
kandelabry, kwiaty etc. do sprzedania ry­
czałtem,lub oddzielnie. Sienna 3, m. 4. 17910

KS. 65 garnitur mebli orzechowych w do­
brym stanie. Obejrzeć można między 12-ą 
a 3-ą. Sienna 35, (rog placu Witkowskiego), 

mieszkania 28. 17955

figent obeznany z handlem kolonjalnym, 
ŹBjest potrzebnym zaraz na Warszawę, do 
jednego ze znaczniejszych handlów, ze stałą 
pensją i prowizją. Oferty piśmienne z refe­
rencjami przyjmuje biuro ogłoszeń pp. Rajch- 
man ó; Ercndler, Senatorska 18, pod lit. A. 
Tamże ] otfzebni są dwaj uczniowie na prak- 

. tykm z iikoiiczeniem najmniej 3-eh klas. 2499
K otrzebas są zaraz panny, kompletnie u- 
8 z dolni one, do spódnic i staników, podrę­
czne i do nauki. ffJlic.a róg Świętokrzyzkiej i 

' Włodzimierskiej, pracownia Brzeskiej. 17789
k. łody człowiek obeznany ze wszystkiemi 
v kolejami, fabrykami, kantorami, prosi pra­

cy. Złoży kaucji rs. 400. Wiadomość Chmiel- 
na 76, mieszk. 8, od 6 do 8 wieczór. 2500

Kwity lombardowe nabywani, na dogoni 
warunkach. Solna 15, mieszk. 7.

I cznia gim. fil. z uliey Śliskiej będą^? 
n mnie na Długiej, upraszam o P0V°.jii' 

zgłoszenie się i pozostawienie swego 
ikuazerka M. Frączak przyjmuje 
jjspodziewające się słabości, po umiark"’^ 
nej eenie z umieszczeniem dziecka, i’1* ' 
Miasto Ni 21. ____________ 17540

------- k

Rs. 3 nagrody. Dnia 15 we czwartj^ti 
ulicy Złotej zgubiono mufkę tuinmśin' 
piżmowcami podbitą, objętą brązowym po' 

sem z chwastami. Znalazca zechce 
wyższą nagrodą oddać, na ulicę Senat*1 * 
w domu Aż 16. lokalu 19.  18039^. 
Zgubiono o. 17 wieczorem ■/, tuzi’*^®* 

(Szul i 3 tuziny mankietów (mę/.kichł rSlt>1 
lazca raczy oddać: iiługa Ai 20, 
Nowo-warszawskiej za nagrodą.

ginął wieprz biały d. 16 Listop^r®' 
Pradze, pędzony z targu za WoW*gr# 

gatki, ze znakami na lewej łopatce rS. 5«
i na lewej szynce litera T. Nagro“'j(1I#oóŚ
kto da znać gdzie się znajduje. bk°*
do p. Płacheekiego we wsi Wola. P.<
sie Aż 300,_________ _ ________
Łlwinka biaława, półroczna, .'fldzić

 piątek 16 Listopada, proszę gtrói*"
za nagrodą na ulicę Zgoda Aż 7- “2—^^

ikuszerka P. Módalis przyjmuje "jj7 
 przybyło na kurację lub dla odbyci®’/ 

bosei. W osobnym pokoju od rs. 15 z 
szczeniem dziecka. Najściślejsza dyskry 
zapewnia się. Ulicff Świętojerska Aż 22. 11' 
ogrodu Krasińskiego. 7769J^;
Akuszerka W. D.. ulica Bednarska V 
iłprzyjmuje osoby spodziewające się 
ścl i na czas dłuższy przed słabością. 
łącznie potrzebujących dyskrecji, w 
bnyeh pokojach od rs. 15 i wyżej. UtJ11^ 
czenie dziecka, właściwa opieka zapewni^zj^
• kuszerka Al. Hedrych przyjmuje 
/|na słabość z umieszczeniem dziecka. Li\ 
Świętojańska Nr 4, piętro 2-e.

Hobre lisy, duża szuba, za przystępną ce­
nę. Wspólna A« 21, mieszk. 17, od 9-tcj 
rano do 5-tej._________________ 17827

t tarę sztychy do sprzedania, widzieć mo- 
i' żna każdodziennie od 12 do 2 z południa. 
Ulica Mokotowska Aż 14, wiadomość u stróża 
domu. 17828

Btebli garnitur stylowy, orzechowy, rzeźbio- 
jjjny, aksamitem kryty, za rs. 180; drugi 
używany, w dobrym stanie, ze stołem masir 
mahoniowy Zymleroski rs. 70.—Tamże przyj­
muje meble do przerabiania i w zamian. Mar- 
szałkowska Aż 71, u tapicera. li703

Ilutro dams, podszyte lisami czerwon., za rs. 
'90 oddane jest do sprzedania do składu 
futer p. Ilimmla, Krakowskie - Przedmieście 

Aż 38, naprzeciw placu Saskiego. 17808

yprzedaje stojarz meble dębowe, do 
VI sali jadalnej i różne używane. Nowo-Se- 

n at orska Aż 2.  17552
igebla do sprzedania z l i ku pokoi, bardzo 
Rg tanio, razem lub częściowo. Chmie na 25, 
lirnga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.__________________ 17713
v.cble do sprzedania: dwa garnitury kryte, 
‘v portjery z kilku pokoi, firanki, dębowe 
tliządzęniii z jadalni, szafy, biblioteka, biurko 
damskie, szeslążek buduarowy, otomana du­
ża, Ióżiko ozdobne orzechowe, tualeta, sześć 
napoloonek, lustra, czarne, takiż stół bardzo 
ozdobny, dwa fantazyjne krzesełka, dywany, 
serwety, lampy, chodnik, szafa duża kuchen­
na, i wiele sprzętów domowych. Bracka Aż 12, 
stróż wskaże, od 9 do 7 wieczorem. 17593

I oka! frontowy złożony z 4 pokot, ,or’r<y 
(pokoje w oficynie zaraz do wynatęc.ft I A 
ulicy Instytutowej Aż 4. Wiadomość u 

na miejscu lub w biurze właściciela 9 
Miodowa Aż 11. 17681^ ,
t'klep potrzebny na Krakowskiem - 

 mieścili. Zgłosić się na Nowolipki 
m i e sz k ą n i a Ni 4._________________ 1
Mazowiecka 4. Umeblowane 4

razom albo po dwa, 1-e piętro, moż® 
dodaną kuchnia,_____ _________ 17810
»o wynajęcia zaraz sklep narożny?* 1 ’̂ 

szknniein i salą, oraz mieszkania s'*'|1 i 
odrestaurowane, złożone z 4-ch pokoi, 
pojedynczych z kuchniami,, po cenach ba1 ]i£> 1 
przystępnych. Wiadomość na miejsnu: u 
Wielka >’■ 13, u rządcy. 1778e^z<*
l okój obszerny, z meblami, usługą, luD j, 
H takowych, do wynajęcia zaraz. KruCjjX 
poszukuje się wozowni suchej stoso^L. 
I na skład towarów w okolicy ulicy hr- 
tzebue. Zgłaszać się do sklepu Orłowsk>“ - 
& S-ka, ul. Lr. Kotzebue Aa 3, 179jS»jl 
l klep duży elegancki, urządzony z mies*£< 

 niem, z powodu wyjazdu jest do sprZRjj 
nia bardzo tanio. Ulica Długa Aż 4, S’' I 
magazyn.2552

U on iesienia rozmaita, 
ji tóra z pań ubierających się gustowi, 
flpragnie oprócz eleganckiego kroju i > 
miennego wykończenia znaleźć także ! 
przystępniejszą cenę za robotę, niechaj 
zgłosi do pracowni sukien i okryć dains»*j, 
Anny, przy ulicy Dzielnej pod Aż 7 li^2 j 
gdzie sądy pokoju, a przekona się o P* 
wdziwosei. słów powyższych. 2476^/ ---------------------- ----- :----- :-----------------  
IJabryka pończoch i skarpetek bez 

oraz skład koronek ruskich. Ulica No’ ’ 
Świat Ni 70, mieszkania At 14.---------
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróż^fp 
B Waleriana Breymeyera,Krak<*wskie-Pr3u< 
mieście 22. wprost ulicy lir. Berga, j’rM j 
mnie wszelkie reperacje. _______
ESeble do sprzedania.—Wykształcona 
"z patentem z muzyki, poszukuje za)?» 
Warecka Ni 5, parter w podwórzu. 
Monogramy! Powodowani częstenii z1! 
jj|nianil, przyjmujemy wszelką bieliznę, J jjZ( 
jąeą się znaczyć do szablonowania. POtJ 
tery drukowane z:i tuzin od kop. 20— 
2 litery pisnne za tuzin od kop. 25—*‘' gO-' 
2 1 tery gotvekie za tuzin od kop. 
Monogramy za tuzin kop. 4() j 90. M‘,n*l * *.*iO.' 
,ny pojedyncze na papierze kop. £ £znr- 
Sklep wyrobow z fabryki .Żyrardów/ 
nocki 1 S-ka, Marszałkowska
Filcjam specjalnie szkło, pycelanę, 
lijolikę marmur, alabaster. Piwna 39. J 
błoński'.__________ ____________ l/74b
huśnierz podejmuje się rnbót kuśniersk* 

po domach prywatnych, jako też i w i(tZ 
mu wykonywa jak najsumienniej J. 
kowski. Ulica Freta N 47,dom p. 7h’ęskj^z 
hwity lombardowe kupuję. Ulica Alek’, 

drja Aż 16. mieszkania 22. ------ — —....

Fortepian za 260—i drugi 75 rs. czarny 
I* Zakrzewskiego i Bucholea zostawiono na 
sprzedaż w magazynie mebli. Marszalko- 
wska Aż 48._______________________17684
łunfka i kołnierz, nurkowe, mało używane, 
|V[są do sprzedania, za bardzo przystępną ce­
nę. Wiadomość: Złota Ni 21, mieszk'. 50, od 
godziny 9 do 1-ej. 2532 
1 zafy jesionowe, oszklone do sprzedania, z 
□powodu zwinięcia sklepu norymberskiego, 
także i towar po bardzo nizkich cenach. 
Elektoralna Aż 34, róg Białej. 17652

SJuknia do sprzedania bardzo tanio, śliwo- 
jwa, jedwabna, suto aksamitem ubrana, pa­
rę razy użyta. Bracka 17, mieszk. 6, widzieć 

można do pierwszej.___________ 17819_____
BI o sprzedania tanio salopa tmnakowa, 
11 używana, na osobę nizkiego wzrostu, po­
kryta materją, oraz salopka puchowa, kryta 
niaterją, także dwie broszki i dwie pary kol­
czyków złotych. Wiadomość: Złota Aż 19, 
mieszk. 4, od godz. 10 zrana do 2 17804

GSiłba średniego wieku znająca gospodar­
stwo i kuchnio, poszukuje miejsca d> po­
jedynczej osoby. Wiadomość kiosk Plne Ban- 

koffy-_______________ _________ 2550

Kupno i Hprzeilaz.
Ejywaniki puszyste «d 2 rubli. 'Kołdry 
Siciepłe rubli J, serwety gustowne tanie! 
Chodniki miękkie po półtora złotego łokieć. 
Marszałkowska 65, skład w’podwórzu. 17925

2314

Sjrzysłano ze wsi jabłka i gruszki do 
sprzedania. Wiadomość: Chmielna Aż 12, 

u stróża. 18042
feF cenie niżej kosztu, z powodu zwinięcia 
S5 interesu, wyprzedaż, damskich kareluszy 
najświeższych fasonów. Ul. Długa Aż 4. 2554
Puldog ewejr.os do sprzedania. Marszał- 
Igkowska 32, w dystrybucji. 18058
V aszyna Singera do sprzedania. Nowo- 
:|i grodzka Aż 19, m. 1. 2548

Interesu Iiaudl. i majątk. 
L Ogrzcbowy zakład B. Korpaezewskiego, 
1 skład trumien i wszelkich elektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 1834
U akiad B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
/zprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i mezkich mało używanych. Nowy-Świat 42.
piekarnia do odstąpienia wraz z gospo- 
I darni i inwentarzem. Leszno Jfe 65, w pie­
karni. 17642
pył nie zależny, dla osoby z familią, cho- 
iJeiażby nief chowej! Jest do sprzedania 
magazyn różnych artykułów toalety duń­
skiej. Ulica pryncypalua, komorne wyjątko­
wo tanie, firma wyrobiona. Tylko z osoba­
mi mająeemi dowód, że posiadają 2,000—3,000 
rubli, traktować będę. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Senatorska 18, pod liczbami XX.
Słez pośrednictwa. Potrzebną jest suma 
|}rs. 25,000 na dom, na numer 1-y po Towa­
rzystwie, na 9%. Oferty w kantorze pod 
lit. J. M. K. W. 17797
l|s. 15,000, 8,600, 5,500 3,000. 2,000 do lo- 
i^kacji na domy i dobra. Podwali Aż 26, 
miesżk. 7/8, od 2—4. 17796
Magle do sprzedania z powodu wyjazdu.— 
'"Jelica Żelazna Ni 5. 17790
gest do sprzedaniu sklep wiktuałów, z po- 

Jwodu nagiego wyjazdu, za bezcen rs. 255. 
Tamka 9. 17966
ggaudel win i towarów kolonialnych jest 
j|<io sprzedania. Wiadomość w biurze ogło­
szeń Rnjehmana i Frendlera. Senatorska N> 18.
ilo sprzedania razura. Wiadomość w kio- 
1‘sku, róg Ciepłej i Twardej. 2530
rs powodu interesów familijnych, jest do 
/^odstąpienia w mieście gubernjal. Piotrko­
wie, pierwszorzędny magazyn strojów i ubio­
rów damskich, ze sklepem i mieszkaniem. 
Wiadomość bliższą powziąść można na miej­
scu w Piotrkowie, w domu p. Kańskiego, 
przy ulicy Kaliskiej, naprzeciwko cerkwi.
Tjralnjernia do sprzedania z powodu zmia- 
| ny interesu. Na rogu Muranowa i Sierakow­

skiej, przy tramwajach. 17929
g. awiarnia do odstąpienia za bezcen, z po- 
Ijwodu wyjazdu. Wielka 14. 2537
gest do wydzierżawienia od 1-go Stycznia 

,J1884 r. wyszynk piwa w eałej propinacji 
l’owązkowskiej. do której należy kilkadzie­
siąt szynków w Powązkach i na Bielanach, 
gdzie obóz konsystuje, z obszernem mieszka­
niem, piwnicami i lodownią. Wiadomość od 
godz. 1—3 i od 5—7 wieczorem. Senatorska 
Aż 17, w kantorze J. L. Cohena, właściciela 
dóbr Powązki. 17980
jłystrybucja do sprzedania w dobrym pun- 
Ifkcie. z dobremi warunkami. Twarda 20.
Mleczarnia w dobrym punkcie do sprze- 
JS dania, z powodu choroby. Wspólna 20.
g/afitały: 25,000, 10,500, 8,000, 5,000 is. 
J%zaraz są do wypożyczenia, na hypoteki 
domów murowanych. Wiadomość pod Ni 15, 
ulica Solna, lokalu Aż 4, rano do 9>/2, w po­
łudnie od 1-ej do 4-ej. 18033
gest do odstąpienia zakład restauracyjny, 

położony w dobrym punkcie miasta, z kom- 
pletncm urządzeniem w każdym czasie. AVia- 
domość powziąść można: ulica Marszałkow­
ska Aż 44, w składzie wódek Jankowskiego.
Mo interesu b. świetnego, nie przedsta- 
Hwiająeego żadnego ryzyka, gdzie kapitał 
włożony oparty jest na pewnej gwarancji, po­
szukuje się wspólnika z równym wkładem 
od rs. 10,000. Oferty pod lit. F. 30, w Kurierze 
Warszawskim. pg047
Ejesiauracja z calem urządzeniem do 
Hodstąpiema w każdym czasie. Nowy- 
Świat Aż 9. !8036

Lokale.
C) pokoje do wynajęcia, każdy o 2-ch o- 
<knach, za 15 rs. miesięcznie, na żądanie 
z usługą i samowarem. Chmielna Aż 3, 3 pię­
tro, mieszkania 7. 18024
pf pokoi, przedpokój, pasaż i kuchnia do 
^wynajęcia zaraz. Ulica Chmielna Aż 11. 
Wiadomość na miejscu. 17977
Mokój oddzielny przy familji bezdzietnej. 
1 Ulica Ciepła Ni 1008, stróż wskaże. 2538


